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zmarłego męża stanu, który tak zna- podczas całego burzliwego okresu de-| powiedzi na to pytanie znaleziono za- 
komicie reprezeniował monarchię naj- | monstracyi irredenty, a następnie jako | raz cały szereg kandydatów, a każdy 
pierw w stolicach zagranicznych , czę- | minister spraw zagranicznych. Osobliwie | dzień pewnie nową przynosić będzie 
sto na bardzo trudnych stanowiskach. jako ambasador rzyiuski śp. br. Hay- | kombinacyę. Krokolwiek obejmie tekę 
a następnie w Wiedniu na posadzie i merle swoim niepospolitym taktem i|spraw zagranicznych, w każdym razie 
ministra spraw zagranicznych, oddały | szlachetną wyrozumiałością nietylko ła- | kierunek polityki pozostanie niezmie- 
hołd szczery obce rządy, a prasa Wozy WADZE wrażenie, jakie demonstracye | niony. Kierunek ten zasłonił monar- 
stkich stolic europejskich jednomyślnie | źrredenty za Alpami wywołać mogły, |chię od niebezpieczeństw, przysporzył 
wyraziła żal głęboki. Jestto w pierw- |lecz nawet rozbrejał w samych Wło- |jej wpływów i korzyści, pokojowi euro- 
szym rzędzie piękny a rzadki dowód |szech żywioły roztropniejsze, porwane | pejskiemu dostarczył nowych rękojmi 
tej niepospolitej sympatyi, jaką jednać |wirem nieroztropnych a tak krzykli-|a jego reprezentantowi zjednał w ca- 
sobie umiał śp. br. Haymerle wszędzie | wych agitacyj. Ten sam takt niepospo- |łym świecie, jak się teraz pokazało, 
swojemi przywiotami umysłu i serca. |lity i wyrozumiałość pozwoliły później | nadzwyczajną sympatyę i powagę. 
Obok tego czysto osobistego znaczenia |śp. br. Haymerlemu odegrać znakomi- 
mają i ms te serdeczne MOM May: tą i sympatyczną rolę na Riga Fa 
czucia także znaczenie polityczne, któ- |nistra spraw zagramcznych nietylko 2 e 

re przebija z każdej kondelencyi ofi- | wobec Włoch lecz także wobec inu c Sejm krajowy. 
cyalnej, z każdego artykułu dziennikar- | mocarstw. 


CZEŚĆ URZEDOW A |leśne wrażenie. Pamięci przedwcześnie | sador austyacko-węgierski w Rzymie I będzie następcą jego. Oczywiście w od- 
G & 


Jego c. ik. Apostolska Mość raczył 
najwyższem pismem odręcznem z 7 paździer- 
nika b. r. nadać najłaskawiej księciu Kon- 
stantemu Czartoryskiemnu godność taj- 
nego radcy. 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała pocztowego Walentego Osikę kontro- 
lorem przy c. k. urzędzie pocztowym na Kra- 
kowskim dworcu. 


Według doniesienia e. k. Starostwa 
w Husiatynie, sprawdzony został księgosusz 
w rossyjskiem miasteczku Husiatyn , położo- 
nem nad samą granisą tamtejszego powiatu. 
Z tego powodu w myśl $$ 3 i 40 u. 3 usta- 
wy księgosuszowej z 1880 r. został zamknię- 


RJ 


A zakład anta w w nia w Od: PRE A Kto będzie następcą śp. br. Hay-| XVL posiedzenie dnia 12 października. 
a przypędu zwierząt i przedm /ymie- | komicie sympatyczny Kierunck pol Y- | mertego? Pytanie to postawiono juž Odezytani j iesi 

l | Ca SA : : A , ! y jtaniem spisu 20 nowowniesionych 
nionych w $ 1 powołanej ustawy. Nadto czny, którego wybitnym reprezentan- | niemal w chwili zgonu, chociaż był petycyj rozpoczęło się także dzisiejsze posie. 


ustanowiony został wspólny okrąg pomorowy, 
do którego optócz miejscowości wcielonych 
Z powodu księgosuszu w rossyjskiej miejsco- 
wości Bereżance a ogłoszonych tutejszem roz- 
porządzeniem z d. 28 sierpnia 1881 1. 47450, 
przyłączono: z powiatu Husiatyńskiego: 
Horodnica, Postołówka, Myszkowce. Celejów, 
Niżborg nowy i stary, Hadynkowce i Krogu- 
lec; z powiatu Borszczowskiego: Gusztyn, 
Dębówka, Burdiakowce i Zbrzyź. W miejsco- 
wościach tych wykonywane być mają posta- 
nowienia $$ 12. 18 i 27 ust. księg. z 1880 
r. Dz. p. Nr. 37 i 38. — (o się podaje do 
powszechnej wiadomości. 
Z c. k. Nam'estnictwa. 
We Lwowie, d. 5 października 1881. 


tem był śp. br. Haymerle W gronie on tak nagły i niespodziewany, Sta- dzenie o godzinie 11 minui 25 przed połu- 
współczesnych dyplomatów i mężów | wianie kwestyi następstwa praesente | Ty 0a petycyj dotąd wniesionych wy- 
i Cechami tego kierunku były o- 7 i ; -o | nosi 540. 
SAD k a ai tokotć cadavere raziłoby niezawodnie w razie Do komisyi administracyjnej o- 
prooz“kond cu o 2 a LE q o | opróżnienia innej posady, ale razić nie | desłano petycye: mieszkańców przedmieścia 
wej, roztropny konserwatyzm, pojednaW- | noże w tym wypadku. Jest to sk Nakoneczne o wydzielenie ze związku gmin 
As ao Kiór yı yp o skute eczn Ni zku gminy 
czość i pobłaźliw GREG, KOTA NiE WyWO” | taj, wielkiej Toli, jaką odgrywa monar- Jaworów i oddziału Towarzystwa gospodar- 
łuje ani nie podnieca kolizyi, lecz ow- | chia austryacko-węgierska jako mocar- | 7989, Zółkwi o zrównanie kalendarzy obu 
szem usuwać się e ne S stwo. Dla całego świata nie jest o = i i 
1 2 5 nódni o ań 3 ć > OMISVI u owe rzekazano pe- 
ko, coby w przyszłości mogło dać] oboje R Pó EJB p 
i ód E wez ortych nieperczu- o»ojętnem, w czyje ręce złożone 20- |tycye: Kamila Strojnowskiego o stypendyum 
OW udka RARE stanie kierownictwo polityki zagranicz | na frekwencyę kursu weterynaryi; dyrekcyi 
mich. nej potężnego mocarstwa, więc cały szkoły żeńskiej w Brzeżanach o stałą sub- 
Najwymowniejsze świadectwo tym | świat pyta nie z ciekawości, lecz z wa- JR ta to) AU k o „ALEJĄ 
znamionom polityki śp. br. Haymerlego | żnych motywów, kto obejmie tekę spraw o zalicze ada, a AR o 7 
wystawiły „Włochy oficyalno i nieoli- zagranicznych ? Małe państewko mo- Do komisyi petycyjnej odesłano pe- 
„ax cy alne swojemi serdecznemi „objawami głoby długo nie obsadzać takiej posady, tycye: Teodora Desyńczuka z zażaleniem na 
CZEŚĆ WIEURZEDOW A żalu. Ze stosunek Austro-Węgier do ji niktby się na to nie ogiądał, Austro- | starostwo Podhajeckie z powodu rzekomego 
E Włoch nie uległ żadnemu zawikłaniu, | Węgry zbyt wielki wpływ wywierają o a E arearańce broszurami 
= lecz owszem stopniowo dziś przeksztił- | na wszystkie sprawy europejskiego zna- a Michsła ER Bee 
a 18 posda ca się na serdeczną przyjaźń sąsiedz- czenia. żeby równocześnie z wiadomo gę; komitetu parafialnego w Tyńcu o za- 
W całej Europie nagły zgon Sp. ką, do tego niemało przyczynił się |ścią o Śmierci ministra. spraw ZAGTA- | pomogę na restauracyę kościoła i Piotra 
br. Haymerlego sprawił prawdziwie bo- śp. br. Haymerle najpierw jako amba- | nicznych nie odezwało się pytanie, kto Steckowa, nauczyciela, o zaliczkę na płacę. 
y 50 sp p M JP J ę p) ę na płacę 
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Ci znowu wracają z wzrokiem dctąd je- | południowych godzinach, to tosamo, to od- | mieszkanie niezamożnego p“ cownika, gabi- 

szcze olśnionym perłową białością ogro.nnych | być podróż naokoło świata ; można się tu na- | net napełniony książkami i skromny stół do 

"rh ` ~ lodników Alp albo Tyrolu z duszą jeszcze | słuchać urywków rozuowy we wszystkich ję- | pracy, miłe sprawiają wrażenie. Zdaje nam 
LIS ] Y PARY S KIE wstrząśniętą widokiem niebotycznych gór- | zykach ucywilizowanego a nawet niei. ili „że wniósłszy te dalekie i szerokie prze- 
skich szczytów, rozgorączkowaną wrażeniem | zowanego świata, bo niedawno jeszcze mo- | sirzenie, z których wracamy, w to nasze cią- 

kataklizmów, które nasuwają się myśli na wi- | żna się tu było spotkać z członkami świty | sne kółko, możemy się niemi cieszyć siłą 


nana naa aaa 


CVIII. przepaścistych wąwozów alpejskich, gra- | króla Kalakaua. 2 m, nieiedwie lepiej niż wtenczas, 

i 5 ni ów c í i d] emi t | 7 i d A ) i ' na. Ó- i S Ę i € l. 
Gonerlny powrót, Zmiana widoków. W odere ka | przerażająco mwieszonemi mad bezdonnemi | ych znajdują się pornuiki.. przepełnione są | Nie ma długo to lakich wrażeń, bo po 
tach. Wieża Bubel. Poliglottyzm uliczny. Gwiazdy © WIESZ ni na A jdują się p , przep 1 a gi ; p 


otchlaniami, a tu spotykają przed oczyma | owemi dziwacznemi, dłagiemi powozani tu- j kilku dniach bez wiedzy i woli wracamy w 
; a Wi sa uedre: La tele GOO orudno-szarą perspektywę łupkowych albo cyn- | rystów, na których siedzą gęsto napakowane | zwykłe życia koleje, ale dobre i kilka dni 
Pan Cadol i jego dwie koniocye. | kowych dachów, rozwijających się monoton- | młode i niemłode miss i lady, wszystkie chu- | złudzenia. 
Nos fils. Nowy okaz naturalizmu. Fm Melre „38 | nemi zygzakami, jak poszczerbiony brzeg | de, kościste, po największej części w okula- Nie sami goście kąpielowi i turyści wra- 
Leu. Zwrot ku lepszemu. Monte-Christo redwdua. | wielkiej starej piły. rach, i sztywni cerdymeni i poważni nego- | cają w tej chwili całą massą do Paryża; jest 
Lamartine. Inni przebiegali czarowne brzegi Loa- | cyanci z City, a wszyscy uzbrojeni w lunety, to także chwila, w której przy otwarciu na 
ry, uprzywilejowanej ziemi staryeh wspania- | czerwono oprawione Murraye i plany Paryża. | nowo teatrów, męzkie i żeńskie gwiazdy sce- 
Paryż z każdym dniem bardziej się z4- łych zamków i niezmierzonyca okiem pur- | Wszystko to jakby na komendę podnosi w gò- | niczne, którym prowincya albo zagranica zło- 
pełnia. Nieustanne, przedwczesne deszcze Wy- | ków, ci wracają ze wspomnieniami bogatych | rə nosy lub je spuszcza na dół w miarę, jak | tym deszezem za talent a często nawet tyl- 
próżniły prawie nagle wszystkie kasyna, sta- cienistych zarośli i szumiących lasow a tu |cicerone pokazuje im coś w górze lub na |ko za sławne imię płaci, wracają z obfitemi 
eye kąpielowe, wille i letnie pałace. Katara- | w publicznych ogrodach i na bulwarach spo- | ziemi. i a T i laurami i napełnioną bankowemi biletami szka- 
kty niebieskie daleko energiczniej i skute- tykają się z pozbawionemi już lisci i kurzem Ale pomimo tych wszystkich uiespodzia- tułą. Tych panów i te panie nie lato i jego 
czniej skróciły tegoroczne willegiatury niż j osypanemi drzewami w postaci prawdziwych | nek uderzających w pierwszej chwili, s upały wygnały z Paryża, bo przy tych sa- 
najgwałtowniejsze nawoływania do urny Wy- szkieletów, albo jeżeli bawili w lasach: sosno- | powrót do Faryża ma dla jego mieszkańców mych upałach występują oni choćby dwa ra- 
borczej. I oto wszystkiemi liniami kolei że- wych 1 jodłowych, gczie oddycnaki uoajającą | po kilkntygodniowej P waka AR" zy na ty dzień w Brukseli, Londynie, Vichy 
laznych wracają co Paryża niezliczone kufry, żywiezną ich wonią , tutaj z każdym pow.e- szezególny urok. a e na iS KE albo a ani Ich tak zwane urlopy, nie są 
skrzynie i walizy, które przed dwoma mie- | wem północnego wiatru dusić się prawie mu- | czenie się 27 a i ie) a u p l, W spoczynku èle złotego żniwa i to jest 
siącami wyprawiały się ztąd w drogę ku wiel- | szą zatratem wyziewami powietrzem równiay | ma dla nich smak jakby zupełnej nowości. | może najważniejszą jeżeli nie jedyną przy- 
kiemu zmartwieuiu i wśród zazdrośnych we- | 5t. Denis, albo wstrętniejszą jeszcze woiiią Naturalnie, że tu spotykają się co chwile | czyną, dla której niejeden dyrektor „teatru 
stehnień wszystkich, którzy musieli pozostać fabryk pudrety na Montróuge, „eżeli dla od- | przyjaciele i znajomi, którzy gdzieś w innych choćby nie chciał , musi zamknąć swoją see- 
nad brzegami Sekwany, nie mogąc opuścić | miany zawieje wiatr od strony południowej stronach przez ten czas bawili i powitani | nę na letnie miesiące. Matadory jego trupy 
kantoru, warsztatu albo biurka, przy którem A wszyscy, tak ci, co wracają z gór, | w takim razie nie moga być obojętnie, ale | wymówiły sobie kontraktem tę parę miesię- 


teatralne i pracowiie szaraczki. Nowości teatralne. 
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na chleb pracować muszą. jak ci. co bawili u morza, oprócz wzroku i | nawet widok twarzy znanych tylko z widzenia | cy, żeby — gdzie indziej więcej zarobić. 
Jakże rozmaite są wrażenia, jakie zmia- | powonienia znajdują jeszeze i dla słuchu da- | sprawia pewną przyjemność, jako przypomnie- A przez ten czas artyści i artystki dru- 
ny widoków dla tych powracających podró- | wao zapomniane i pewnie niespodziewane | miejsca, do którego wracamy. giego 1 trzeciego rzędu nie mało cierpią, pen- 


Wieczorem na zebraniach familijnych | sye ich i tak nie wysokie — bo dyrektor do- 
albo przyjacielskich niewyczerpany materyał | brze musi robić bokami, żeby wystarczyć na 
do rozmowy stanowi wymiana opowiadań po- | opłatę gwiazd — przez czas zamknięcia tea- 
dróży, anegdotek, awantur, a w świeżej pa- | trów nie są im wypłacane, a jeduak ci arty- 
mięci zachowane wrażenia ożywiają głos opo- | ści bardzo są użyteczni i żaden teatru obejść 
wiadającego i sympatycznie udzielają się słu- | się bez nich nie może. Dziwne to doprawdy, 
chaczom. że pierwszorzędni artyści tak obojętni są dla 

Nareszcie po tych wycieczkach, w któ- | tych swoich kolegów. którzy są niezbędnem 
rych kilometry liczą się na setki i tysiące, | dla nich otoczeniem i dają im sposobność 
po widoku tych wspaniałych panoram przy- | zyskania sławy i pieniędzy. 
rody nie mających prawie granie, szczupłe ' Przegladajac dzieje tutejszych rozmai- 


żników ! Jedni przybywają do Paryża z 0- wrażenia, i bodaj czy nie przypuszczają choć 
czami jeszcze pełnemi bezbrzeżnych widno- | na chwilę , że Paryż zmienił się Ww Babel, 
kręgów Oceanu albo morza Śródziemnego. | nota bene już po pomięszaniu języków, usły- 
Ile to godzin spędzili oni w upajającej zađu- | SZuwszy niesłychaną rozmaitość dyalektów na 
mie wsparci o balkon lub siedzac na terasie | ulicach a szczególnie na trotoarach przed 
wobec szerokiego morza i nieba bez granie | wystawnemi oknami bogatych sklepów, bo 
i końca — a dziś na ulicach swego cyrkułu, |jak to dawniej już powiedziałem, chwila wy- 
na dziedzińcu, na który wychodzą ich okna, | jazdu zamożnych Paryżan do wód i na letnie 
zaledwie dojrzeć mogą wąskiego paska, albo | mieszkanie jest zarazem pora największego 
miniaturowego kwadracika nieba wśród linii | napływu cudzoziemców do stolicy Francji. 
wysokich domów ! Przejść się po galeryach w Palais Royal w 


Do komisyi prawniczej odesłano pe- | stępy. Mowca nie sądzi, aby religijna strona wy- 


tycye obszarów dworskich: Gumniska, Gaw- 
czyłowa, Wola żerakowska, Korzeniów i gmi- 
ny Zawada o ustanowienie siedziby staro- 
stwa w Dębicy; rady pow. w Dąbrowie prze- 
ciw zarządzonemu wyłączenia z obrębu po- 
wiatu gmin: Jagodniki, Woli rogowskiej, Dę- 
bina z Nowopolem, Wietczykowiee i innych, 
nadto włościan pow. Tłumackiego o pomoc 
przeciw lichwie filii banku włościańskiego w 
Stanisławowie. 

Petycyę gmin: Jasienica, Wola Jasie- 
nicka, Blizne i Orzechówka o zmniejszenie 
taryfy myta na stacyi w Domaradzie i La- 
zara Englendera o opust czynszu dzierzaw- 
nego myta na moście Niedzieekim odesłano 
do komisyi drogowej, zaś petycyę nauczy- 
cieli i nauczycielek szkół ludowych w Tar- 
nowie o zaliczenie ich pod względem płae 
do klasy I przekazano komisyj eduka- 
cyjnej. 

Na porządku dziennym znajdują się trzy 
sprawozdania Wydziału krajowego: w spra- 
wie przestrzegania przepisów o uwolnieniu od 
opłat pocztowych korespondencyj władz au- 
tonomicznych, w sprawie zniesienia prawa 
propinacyi w mieście Samborze i w sprawie 
udzielenia stałej subwencyi 6000 zł. dla szko- 
ły izraelickiej w Brodach. Dwa pierwsze z 
tych sprawozdań wniósł p. Smolka, trzecie 
p. Pietruski, wszystkie zaś bez dyskusyi 
przekazano do rozpoznania komisyi admini- 
stracyjnej. 

Poseł Małecki imieniem komisyi edu- 
kacyjnej zdaje sprawę z przedłożenia Wy- 
działu krajowego o wniosku p. Pawła Po- 
piela w przedmiocie założenia we Lwowie 
internatu dla uczniów seminaryum nauczy- 
cielskiego. Sprawozdanie komisyi, która wnosi 
założenie internatu dla 60 uczniów i wyzna- 
czenie na koszta wstępne 5200 złr. a na u- 
trzymanie roczne 19.090 złr., było już po- 
dane w Gazecie, tutaj go zatem nie powta- 
rzamy. 

Poseł ks. Jasieniecki. Wszelką no- 
wo powstać mającą instytucyę należy oce- 
niać nietylko ze strony teoretycznej, ale także 
praktycznej. Mowca oświadcza, że ehociażby 
go miano nazwać heretykiem pedagogicznym, 
jest przeciwny internatowi; o zasady nie ma 
się eo sprzeczać. Pedagodzy tak konserwa- 
tyści jak postępowi twierdzą, że wychowanie 
domowe jest lepszem od instytutowego, bez- 
względnie jednak nie można się oświadczyć 
ani za jednem ani za drugiem. U nas w Ga- 
licyi, ze względu na położenie nauczycieli lu- 
dowych i oświatę ludu, daleko właściwszem 
jest, zdaniem mowcy, zostawienie status quo 
w systemie naukowym niż przedsiębranie 
eksperymentów. Gdyby internaty miały być 
tak pożyteczne, to należałoby wszystkich ucz- 
niów seminaryów zamknąć w tego rodzaju 
zakładach, ale tak źle nie jest, gdyż nawet 
uczniowie w najlichszy sposób pomieszczeni 
mają czas i sposobność uczyć się i dobre 
robią postępy. Owszem w internatach, zda- 
niem mowcy, regulaminowy rozkład czasu 
przeszkadza pilniejszej nauce, bo nie pozwala 
na wyjątkowo pilną pracę, która często jest po- 
trzebną, aby uczeń mógł czynić odpowiednie po- 


chowania miała być wyższą w internatach niż w 
rodzinie, bo podstawą religijnego wychowa- 
nia jest rodzina. Jednym z najważniejszych 
względów przemawiających przeciw interna- 
tom jest, zdaniem mowcy, to, że przeszło 80 
procent uczniów seminaryów stanowią bie- 
dni, których najskromniejsza pomoc uszczę- 
śliwi, nie należy zatem środków, które mogą 
im dać taką pomoc, poświęcać na to, ażeby 
niektórych zaopatrzyć we wszystko a prze- 
ważną większość pozostawić głodno i boso. 
Po długich wywodach w tym duchu mowca 
kończy wnioskiem przejścia do porządku 
dziennego nad projektem internatu. 

Poseł Michał Popiel uważa, że nieko- 
niecznie potrzeba klauzury i schowku pod 
kluczem, ażeby się wyrobił dzielny i wierny 
swemu powołaniu nauczyciel. Gdyby kłau- 
zura była koniecznie potrzebną, toby ją nale- 
żało zaprowadzić dla wszystkich 1631 semi- 
narzystów, tworząc dła nich internaty, ale 
na to kraj za ubogi. Za utworzeniem inter- 
natu oświadczyła się wprawdzie ankieta zło- 
żona ze znawców, ale któż to byli ci znawcy? 
Oto dyrektorowie seminaryów nauczycielskich 
i regens internatu w Krakowie. Nie ujmuję 
tym mężom powagi i zasługi, ale pocóż było 
zwoływać ankietę, kiedy można było z góry 
wiedzieć, że przemawiać będą pro domo sua. 
Ci panowie zgodziliby się, żeby cały kraj w 
internaty zamienić, bo staliby się ich nad- 
zorcami. (Wesołość). dania takich znawców 
przyjmować należy bardzo ostrożnie i nie 
inaczej jak tylko jako głosy doradcze. Dalej 
mowca dowodzi, że w internatach młodzież 
przywyknie do życia nad stan, z którego po- 
chodzi i który ma być jej udziałem. Internat 
ma być założony kosztem funduszu, na który 
się składa biedny włościanin ; fundator tego za- 
kładu mającego nezniów karmić do syta chodzi 
boso i często nie ma co jeść. (Brawo). Mowca 
dowodzi, że klauzurowe wychowanie źle od- 
działywa na charakter, wyradzając obłudę, 
że internat nie wpłynie bynajmniej na po- 
lepszenie stanu nauczycielskiego it. p. i koń- 
czy oświadczeniem, że będzie głosował prze- 
ciw wnioskowi. (Brawo). 

Poseł Sawczyński zwraca uwagę, 
że internaty, przeciwko którym takie głosy 
się podnoszą, nie są rzeczą nową, bo we 
Lwowie, Rzeszowie, Tarnowie, Drohobyczu i 
innych miastach istnieją bursy, które w prze- 
biegu długiego czasu swej użyteczności do- 
wiodły; dziwi się zatem mowca, zkąd nagle 
instytucya ta stała się rodzajem postrachu, 
widma, ogniskiem demoralizacyi i powodem 
ostatacznego zubożenia kraju ? (Brawo). Mo- 
wca także przyznaje wyższość wychowaniu 
rodzinnemu, ale nie każda rodzina może dać 
wychowanie takie, jak dać powinna, nie mo- 
żna zaś tych, którzy takiego wychowania 
otrzymać nie mogą, puszczać na los szczęścia 
(Brawo). Prawda, że gdy człowiek sam przez 
świat się przebija, to się w nim wyrabia cha- 
rakter, ale trzebaby pierwej zrobić statysty- 
kę tych, którzy się w ten sposób prze! ijali i 
policzyć tych którzy w tym przeboju zginęli. 
W internacie nie będzie takich, którzy mogą 
otrzymywać należyte wychowanie rodzinne, 


tych teatrów, widzimy, że dawniej bardzo 
często zdarzały się w czerwcu i lipeu pierw- 
sze przedstawienia pierwszorzędnych dzieł 
dramatycznych. Dziś rzecz się ma zupełnie 
inaczej; autorowie z ustaloną już sławą nie 
pozwalają przedstawiać nowych dzieł swoich 
tylko od października do maja, bo od maja 
do października nie ma ani jednego pierw- 
szorzędnego artysty w Paryżu. 

To też czuć zaraz jak ci „marnotrawni 
synowie* wrócili lub wracają do rodzicielskie- 
go domu i na przyjęcie ich zaraz też zaczy- 
nają występować coraz liczniejsze nowości. 
Mamy je w tej chwili w Odeonie, w teatrze 
Dejazet, który po różnych niefortunnych pró- 
bach sentymentalnego albo krwawego dra- 
matu, skocznej operetki i pustej farsy, wra- 
ca stanowczo do swego powołania, właści- 
wej wyższej komedyi — mamy nakoniec w 
teatrze Comedie parisienne, który niedawno 
jeszcze nosił skromny tytuł Menus - plaisirs. 

Odeon i teatr Dejazet jednocześnie wy- 
stąpiły z dwoma dziełami tego samego au- 
tora. 

La belle affaire, trzyaktowa komedya 
p. Edwarda Cadol, była już graną w r. 1869 
w teatrze Chateau d Eau; obecnie wróciła 
na scenę Odeonu, dla którego była napisaną 
i tylko skutkiem nieporozumienia z ówcze- 
snym dyrektorem tego teatru autor odebrał 
ją i oddał do Chateau d'Eau, gdzie miała 
sto przedstawień. Obecny dyrektor Odeonu 
wystawił na nowo to dzieło i nie będzie te- 
go żałował. 

Pan Cadol znany już jest tutejszej pu- 
bliczności z niejednego udatnego płodu swo- 
jej dramatycznej Muzy; najgłówniejszym z nich 
jest dramat les Inutiles, który miał długie 
i zasłużone powodzenie w teatrze Cluny. Nowa 
komedya pana Cadol, jak wszystkie jego dzieła, 
odznacza się czystym smakiem, moralnością 
przedmiotu i prawdą charakterów; jest on 
naturalistą w dobrze zrozumianem znaczeniu 
tego wyrazu; nie puszeza zanadto swobodnie 
swojej fantazyi, nie szuka efektów w przesa- 
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dzie, maluje świat takim, jakim jest, i ze strony, 
na którą można patrzyć z zajęciem, bez po- 
trzeby spuszczania oczu. 

La belle affaire (dobry interes) wpro- 
wadza na scenę walkę między świekrą i zię- 
ciem. Inny autor byłby nagromadził mnóstwo 
facecyj, któremi moda od niejakiego czasu za- 
nadto konsekwentnie i nielitościwie szarżuje 
charakter belle-mery i jej morderezy wpływ na 
pokoj domowego pożycia zięcia, który się jej 
pozbyć nie może; nie zabrakłoby mu na tem 
polu najrozmaitszych komicznych obrazów. 
Z tego wszystkiego nie chciał korzystać au- 
tor; owszem — i to jest wielką jego zasługa, 
umiał uniknąć tych po największej części 
wielokrotnie odgrzewanych a wątpliwego sma- 
ku konceptów. 

W komedyi jego widzimy młodego szla- 
chetnego człowieka, bez majątku, który oże- 
nił się z posażną dziedziczka, ale nie dlatego, 
żeby zrobić „dobry interes", tylko idąc za gło- 
sem szczerej i podzielanej miłości. Matka jego 
żony, pani Langelois, parafianka nadęta du- 
mą szlacheckiego pochodzenia i majątku. pra- 
gnąca dobić się wysokiego stanowiska w ary- 
stokratycznym Świecie Paryża, stara się wszel- 
kiemi sposobami poniżyć swego zięcia i usu- 
nąć go na ostatni plan, choćby kosztem do- 
mowego szczęścia swojej córki, na każdym 
kroku podnosząc złośliwie okoliczność, że 
jego majątek nie odpowiadał stanowisku jego 
żony. Niewiele już brakowało, żeby te zło- 
śliwe manewry sprowadziły rozerwanie tej 
pary stworzonej, żeby się wzajemnie kochać 
i rozumieć. Ale zięć śmiało przyjmuje walkę 
ze swoją świekrą i dzięki pomocy swego zac- 
nego teścia, paraliżuje jej plany i wychodzi 
z tryumfem. Upokarza dumna arystokratkę 
prawością swego postępowania i zachowuje 
niezmienną miłość swojej żony, która prze- 
konywa się, że przymioLy serca i duszy jej 
męża wyższą mają wartość niż jej posag. 

(Dokońszenie nastąpi.) 
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lecz właśnie tacy, którzy go są pozbawieni. |wiecki, zacząwszy od oświadczenia, że był 


Rok roeznie przychodzi do stolicy mnóstwo 
młodzieży pozbawionej wszelkich środków, 
niemającej gdzie się pomieścić i tę ma na 
myśli internat, Oświadczam się zaś za in- 
ternatem nie dlatego, że jestem dyrektorem 
seminarynum i dążę do jakiegoś rozszerzenia 
władzy czy wpływu, jak mi to poprzedni 
mowca zarzucił, Byłem powołany do tak 
zwanej ankiety mającej radzić o seminaryach. 
Nie mogłem się wyłamać od udziału, gdyż 
uważam się za obowiązanego stawać na we- 
zwanie do pracy i robić, co mogę, według 
przekonania i sumienia. Nie mam jednak 
żadnego interesu w tem, aby ten zakład sta 
nął, bo będzie on utrzymywany z funduszu 
krajowego a seminaryum, którego jestem dy- 
rektorem, utrzymuje skarb państwa. Będę 
stał do tego zakładu w stosunku takim, w 
jakim dziś stoję do każdego ucznia, to jest 
będę mógł wglądać w czynności wszystkich 
uczniów czyli całego internatu. Zdanie moje 
nie było zatem mową pro domo sua, ale 
zdaniem wyrażonem w rzeczy publicznej, 
które każdy zawezwany ma obowiązek sumien- 
nie wypowiedzieć. (Okłaskż.) 

Poseł Spławiński przyznaje, że 
każdy całą duszą przyklasnąłby słowom p. 
Sawczyńskiego, że biednej młodzieży należy 
przyjść w pomoc, ale nie można czynić tego 
w ten sposób, żeby wyrwać kilku z pomię- 
dzy niej i dać im chleba do syta, gdy inni 
po zaułkach nędzuie giną i daremnie wycią- 
gają dłoń o pomoc. Nie można wszystkich 
stypendyów, wszystkich datków dawanych 
dotąd uczniom seminaryów poświęcać z do- 
daniem jeszcze pewnych funduszów na in- 
ternat dla kilkudziesięciu wybranych, któ 
rych utrzymanie, jak oblicza mowcea, koszto- 
wać będzie po 40 zł. miesięcznie. Tą kwotą 
można przyjść w pomoc daleko znaczniejsze) 
liczbie, tą kwotą zamiast jednego możnaby 
czterech wyżywić! Zresztą obecny stan skar- 
bu krajowego nie pozwala na ten wydatek, 
zwłaszcza, że wszystko przewidywać każe, iż 
wydatki na internat, jak na wszystkie insty- 
tucye krajowe, w przyszłości wzrastać będą. 
Okaże się potrzeba wybudowania lub adapto- 
wania gmachu dla internatu, zakładania burs 
po prowincji; nauczyciele wychowani w in- 
ternacie, w którym ich utrzymanie koszto- 
wało po 40 zł. miesięcznie, nie poprzestaną 
na 25 zł. miesięcznej pensyi na utrzymanie 
wraz z rodziną i zażądają podwyższenia, które 
im dać będzie potrzeba. Czyż w obecnem 
trudnem położeniu skarbu krajowego można 
się zapuszezać na drogę prowadzącą do ta- 
kich wydatków? Czy który z mowców po- 
przednich wspomniał choć słowem, że inter- 
naty są gwałtownie potrzebne, że obecnie w 
seminaryach uczniowie marnują się i upadają 
moralnie, więc trzeba choć cząstkę ich rato- 
wać? Tak nie jest, więc gwałtownej potrze- 
by zakładania internatów nie ma. Więcej do- 
brego zrobić można, dając subwencyę inter- 
natom prywatnym, za czem mowca głoso- 
wałby chętnie, gdyż nie jest przeciwnikiem 
zasadniczym tego rodzaju instytucyi, ale ze 
względów wyżej przytoczonych nie może gło- 
sować za tem, aby kraj wdawał się w zakła- 
danie i utrzymywanie konwiktów. (Oklaski). 

Poseł Paweł Popiel oświadcza, że po 
głosie p. Sawczyńskiego mógłby zrzec się 
głosu, zwłaszcza, że kwestya użyteczności 
internatów niepotrzebnie została poruszoną, 
gdyż zeszłoroczna uchwała Sejmu, polecająca 
Wydziałowi krajowemu oprucowanie przedło- 
żonego projektu, już ją przesądziła i idzie tyl- 
ko o praktyczne wprowadzenie w życie tej 
instytucyi. Zrobiono jednak kilka uwag, na 
które nie odpowiedział p. Suwczyński, i na 
te mowca pragnie odpowiedzieć. Głównym 
pożytkiem bursy będzie to, że da młodzieży 
miłość swego powołania. Młodzieniec. wie- 
dząc o tem, że chwila zostania nauczycielem 
będzie jego oswobodzeniem, zrośnie się z tą 
myślą i nie będzie wybiegał na dalsze, nie- 
szczęściem niedostępne dla niego sfery. Ze 
wychowanie w karności i w karbach jest 
lepszem od wychowania na zupełnej swobo- 
dzie, na to się prawie wszyscy teoretycy zg0- 
dzili i na wszystkich zgromadzeniach publi- 
cznych znaczną większością oświadezono się 
za zakładami zamkniętemi. Zarzucają wpra- 
wdzie, że w internatach wyradza się hypo- 
kryzya, ale jest to niestety wada, która wy- 
radza się wszędzie i zawsze, i jeżeli wiek 
Ludwika XIV miał Tartuffów to dzisiejszy 
ma Rabagasów. Zarzuty uczynione internatowi 
ze względu na drogość utrzymania uczniów 
odeprze praktyka, która dowodzi, że wszę- 
dzie w takich zakładach utrzymanie uczniów 
jest bardzo tanie, zresztą nawet i teraz mo- 
żnaby pod tym względem budżet obniżyć, 
w tym cela mowca wnosi odesłanie wniosku 
napowrót do komisyi. (Oklaski). 

Uchwalono zamknięcie dyskusyi. Do 
głosu zapisani są jeszcze pp. Zucker, ks. 
Jasieniecki, hr. Krukowiecki, wszyscy prze: 
ciw wnioskowi 

Poseł Romanowicz wnosi wysłucha- 
nie wszystkich mowców , ponieważ są Oni 
z różnych powodów wnioskowi komisyi prze- 
ciwni. 

Wniosku tego nie przyjęto, poczem, po 
zrzeczeniu się głosu przez p. Zuekra, przema- 
wiał jako generalny mowex p. hr. K ruk o- 


uczniem internatu, i wszystko, eo mu kole- 
dzy w Sejmie inogą mieć do zarzucenia, za- 
wdzięcza internatowi, wszystko zaś, co w nim 
jest dodatniego, pracy pozainternatowej, Wy- 
szedłszy z internatu po trzech latach nauki, 
wiedziałem tylko, że terra est rotunda et glo- 
bosa i musiałem się wszystkiego uczyć na 
nowo. A nie sądźcie panowie, żebym się nie 
uczył w internacie. Brałem tam wprawdzie 
dyscypliny, (wesołość), ale brałem nagrody i 
pochwały. Tymczasem szanowny poseł Saw- 
czyński, który tak gorliwie za internatami 
przemawia, nigdy nie był w internacie, i 
mimo to wykształcił się tak, że jest jednym 
z najznakomitszych naszych pedagogów. W dal- 
szym ciągu mowca wykazuje, że internat po- 
ciągnąłby za sobą wydatki zbyt ciężkie dla 
kraju a nieprzynoszące odpowiedniego po- 
żytku, 

Sprawozdawca p. Małecki w długiej 
i znakomitej mowie odparł zarzuty przeciw- 
ników wniosku. Mowy tej z żalem streścić 
nie możemy, z obowiązku bowiem sprawo- 
zdawczego mowca dotykać musiał każdego 
poruszonego punktu toczącej się sprawy i o 
każdym mówił wyczerpująco, streszczenie za- 
tem, zamknięte w ramach dziennikarskiego 
referatu, byłoby tylko suchym szkiełetem. 
Mowca nie wątpi, że wniosek komisyi zosta- 
nie przez lzbę przyjętym. 

„ Głosowanie potwierdziło to przewidy- 
wanie szanownego sprawozdawcy , gdyż ża 
wnioskiem przejścia do porządku dziennego 
oświadczyło się tylko 36 głosów (klub postę- 
powy i Rusini) przeciw 63. 

Z powodu późnej godziny (8, min. 15) 
Marszałek nie poddając pod głosowanie wnio- 
sku odraczającego p. P. Popiela, zamknał 
posiedzenie, odkładając na jutro dalszy ciąg 
rozprawy. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Gabinet francuski.) 

Wszystkie inspirowane przez Gambettę 
organa odzywały się już o konieczności „pu- 
blicznej likwidacyi* dawnego ministerstwa. 
Obecnie zabrała także głos Republique Fran- 
çaise, która dowodzi tonem umiarkowańszym 
potrzeby dyskusyi parlamentarnej nad akcyą 
gabinetu, mającego ustąpić. Artykuł poświę- 
cony tej kwestyi brzmi: 

„Wiemy o tem dobrze, że w krajach, 
które mają rządy parlamentarne, często się 
powtarza wypadek, iż gabinety bezpośrednio 
po nowych wyborach a przed zebraniem się 
lzb podają się do dymisyi i ustępują. Młody 
jednakże ustrój parlamentarny naszej repu- 
bliki nie jest jeszcze tak doskonały i wszech- 
stronny, ani nie posiada tej równowagi, co 
angielski. Jeżeliby naprzykład gabinet Ju- 
liusza Ferry teraz ustąpił, to któżby w Izbie 
deputowanych mógł odpowiadać w imieniu 
ministra spraw zagranicznych i ministra woj- 
ny, a w senacie za ministra spraw wewnętrz - 
nych? Mielibyśmy tylko niejednolitą i bez 
związku dyskusyę w dwóch wydaniach. 
Konstytuanta nasza nie zmusza prezydenta 
republiki do powoływania ministrów z łona 
senatu lub Izby, przeciwnie ma on prawo 
zwrócić się do każdego z obywateli Francyi we- 
dług własnego uznania j upodobania. Cóżby 
się tedy stało z odpowiedzialnością ministrów, 
gdyby ministrowie, ktorzy nie są członkami 
lzb, znikali z widowni w ciągu zawieszenia 
prac parlamentarnych ? 

„W Anglii nie może zajść podobny 
wypadek najprzód dlatego, ponieważ każdy 
gabinet jest tam bezwarunkowo samodzielny, 
nawet wtedy, gdy składa się z samych li- 
beralnych i radykalnych członków, ponie- 
waż parlameat nad wszystkiemi sprawami 
państwa odbywa narady, ponieważ ministro- 
wie muszą koniecznie być członkami Izb, a 
wreszcie ponieważ każdy minister ma przy- 
najmniej jednego podsekretarza stanu, który 
jest gotów w każdej chwili dać opozycyi żą- 
dane wyjaśnienie. Tak naprzykład w kwie- 
tniu roku 1880 królowa postąpiła zupełnie 
prawidłowo, przyjmując rezygnacyę lorda Bea- 
consfielda jeszcze przed otwarciem sesyi;par- 
lamentarnej, po odbyciu kezowocnej konfe- 
rencyi Z przywódcami stronnictwa liberalne- 
go, gdyż potem wezwała lorda Gladstona, 
który jej zdał sprawę z opinii publicznej w 
ogóle. Czy wówczas odpowiedzialność dawne- 
go gabinetu została uchylona, czy porozu- 
mienia I kompromisy, które były potrzebne, 
stały się niemożliwemi? Bynajmniej. każda z 
Izb miała w swem plenum jednego z człon- 
ków byłego gabinetu Beaconsfielda, który na 
wszystkie punkta mógł dać wyjaśnienia. 

„À jakiż wyjaśnienia moglibyśmy 
uzyskać od takich gabinetów jak nasze do- 
tychczasowe, które były słabo ukonstytuowa- 
ne, nie przywykły do obrad wyczerpujących 
pod jednym uznanym przywódca, nie przed- 
stawiały nigdy ciała karnego i jednolitego ? 
Cóżby było, gdyby naprzykład dwóch mi- 
nistrów przed dwiema fodmiennemi Izbami 
byli zmuszeni zdawać sprawę z depesz i in- 
strukcyj, którym zrobiono właśnie zarzut 
niejednomyślności ? 


„Otóż ze względu na tę szezególną tnych niepoleconych (między temi 6.710 do 
właściwość naszych stosunków opinia publi- | adresatów w miejscu); 60.931 kart ko: -spon- 
czna powinnaby się zgodzić ze zdaniem na- | dencyjnych; 10.355 posyłek pod opaską; 6 855 
szem, iż gabinet obecny dobrzeby zrobił, j posyłek z próbkami; 68.040 egzemplarzy ga-- 
gdyby się w takim składzie, jaki jest obecnie, | zet; 88.849 listów urzędowych; 80 254 listów 
przedstawił parlamentowi. Nie chcemy uro- | poleconych; 7945 przekazów na kwotę 295.873 
nić żadnej z reform, których się domaga o-|zł 81 et.; 76606  posyłek wartościowych 
pinia publiczna, ale najpierwszą i najpilniej- | (między temi 9.577 za pobraniem w kwocie 
szą jest bez wątpienia reforma, któraby w | 104.193 zł. 12 et.) Ogółem 587.995 posyłek, 
nowej erze ustaliła rząd jednomyślny i świa- | zatem o 2834 więcej niż we wrześniu r. z. 


domy swej odpowiedzialności.* 


(Spór sanitarny w Turcyi). | 

Międzynarodowa komisya sanitarna w 
Konstantynopolu uchwaliła w skutek wybu- 
chłej cholery w Aden, Mece i Dżeddah za- 
pobiegać wszelkiemi środkami tegorocznym 
pielgrzymkom muzułmanów do Mekki. U- 
chwała ta — jak donosi Politische Corres 
pondenz — znalazła uznanie wszystkich mo- 
carstw jakoteż Porty, która zarządziła bez- 
zwłocznie wszelkie potrzebne środki do sku- 
iecziego jej poparcia. Wydano odpowiednie 
jnstrukcye wszystkim władzom prowincyal- 
nym, ażeby ściśle przestrzegały postanowień 
komisyi sanitarnej. Wkrótce potem nastrę- 
czyła się sposobność praktycznego wykona- 
nia tych rozporządzeń. Do portu konstanty- 
nopolitańskiego przybył statek rossyjski, któ- 
ry wiózł na pokładzie pielgrzymów muzuł- 
mańskich z Rossyi. Urząd sanitarny zawia- 
domił natychmiast kapitana okrętu o uchwa- 
le komisyi sanitarnej, sankcyonowanej przez 
wszystkie mocarstwa, i żądał przytem, ażeby 
przybyli na statku muzułmanie zostali w Kon- 
stantynopolu na ląd wysadzeni. Kapitan pod- 
dał się rozkazowi, jednak z zastrzeżeniem, 
żeby żaden okręt, który wpłynie do zatoki, 
nie został wyjęty z pod tego postanowienia. 
Władza sanitarna zapewniła go, że w ogóle 
wszystkie przebywające statki i pasażerowie 
muszą się poddać tym rozporządzeniom i że 
żadne wyjątki dopuszczone nie będą, poczem 
kapitan kazał wszystkich muzułmanów prze- 
wieze na ląd, żeby zostali odesłani z powro- 
tem do miejse swego pobytu. 

_ Zaledwo sprawę tę załatwiono — pisze 
dalej sprawozdawca Pol. Corr. — gdy w za- 
toce pojawił się okręt turecki z przeszło stu 
pielgrzymami na pokładzie. Komisya sani- 
tarna wydała rozkaz, ażeby po przewiezieniu 
na ląd pasażerów, zatoka została zamknięta. 
Tym razem jednak nie mogła komisya prze- 
przeć tak łatwo swego postanowienia. Kapi- 
tan okrętu tureckiego oparł się rozkazowi i 
postarał się o to, żeby protest jego dostał 
się aż do pałacu sułtańskiego, gdzie w isto- 
cie znalazł poparcie. Komisya bowiem ode- 
brała z pałacu wyraz stanowczego życzenia, 
ażeby odstąpiła od przepisów kwarantanny, 
ponieważ znajdujący się na tym statku piel- 
grzymi nie mogą podlegać środkom wyjątko- 
wym. Komisya sanitarna, nie uznając, aby 
to życzenie było prawnie uzasadnionem, wnie- 
sła przeciw postanowieniu Porty protest z 
oświadczeniem, że wyjątek taki czyniłby ilu- 
zorycznemi wszelkie uchwały i że w razie, 
gdyby Porta obstawała przy wyrażonem ży- 
czeniu, komisya zażądać by musiała de- 
misyi. Porta nie dała dotychczas odpowiedzi, 
na którą oczekują z wielką ciekawością. 

Gdyby Porta upierała się przy wyrażo- 
nem pierwotnie życzeniu sprzecznem z uchwa- 
łami komisyi międzynarodowej, to powinnaby 
z góry przygotować usprawiedliwienie przy- 
czyn, które ją spowodowały do złamania 
umowy międzynarodowej. Wyrażają tu jednak 
przekonanie, że sułtan prawdopodobnie unie- 
ważni rozkaz zrobienia wyjątku dla statku 
tureckiego i w ten sposób przywróci powagę 
komisyi sanitarnej, tak niezbędną wobec jej | 
drażliwego i niebezpiecznego zadania. 
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== Najj. Pan udzielił najłaskawiej z pry- 
watnej Swej szkatuły gminie Wołosianka wiel- | 
ka w powiecie turczańskiem 100 złr. a gminie 
Tysowica w powiecie staromiejskim 50 złr. za- 
Pomogi, obu na restauracyę cerkwi. | 

== Uroczyste otwarcie roku R | 
wego w tutejszej e. k szkole politechnicznej 
odbędzie się w piątek. O godzinie 10 rano 
odbędzie się nabożeństwo w kościele św. Ma- 
ryi Magdaleny, a o godzinie 11 w auli c. k. 
szkoły politechnicznej ustępujący rektor zda 
sprawę z ubiegłego roku naukowego. Następnie 


ani do zgromadzonych nowowybrany Ire- 
or 


= Brak miejsca zniewala nas odłożyć 
Sprawozdanie z wczorajszego dorocznego posie- 
dzenia zakładu narodowego imienia Ossolińskich 
do Jutrzejszego numeru. 
Wybór uzupełniający trzech człon- 
ady powiatowej w Zbarażu z grupy wię- 
posiadłości rozpisany na dzień 10 listo- 
Nimi. roku. Wybór odbędzie się 
nogaj ie powiatowem o godzinie i w lokal- 
sach, wskazanych w kartach legityma- 


cyj 
sia b. które doręczy wyborcom 6. k. Staro- 


ków Ra, 
kszych 
A 


A bieżącego 


wrzęśi 
IU roku bieżącego 244.160 listów prywa- 


Nadeszło zaś do Lwowa: 141.947 listów pry- 
watnych niepoleconych; 57.742 kart korespon- 
dencyjnych; 10.769 posyłek pod opaską; 4.021 
posyłek z próbkami; 80.051 egzemplarzy gazet; 
37.657 listów urzędowych; 33.775 listów po- 


| leconych; 15.344 przekazów na kwotę 287.211 


zł. 78 ct; 89.048 posyłek wartościowych (mię- 
dzy temi 2.058 za pobraniem w kwocie 86.73 
złr. 87 ct.) Ogółem 370.821 przesyłek, zatem o 
2124 więcej, niż w wrześniu r. z. 

* 4apiski policyjne. Skradziono go- 
spodarzowi J. K. w Nowosiółkach karego ko- 
nia z białym płatkiem na czole i gniadego ko- 
nia o białych tylnych kopytach. 

+ marji w ostatnich dniach: w War- 
szawie znany malarz portrecista Aleksander 
Stollmann; w Wiednia fp. generał Gustaw br. 
Wetzlar-Plankenstern, kawaler orderu Leopolda 
i Żelaznej Korony II klasy, w 63 rokn życia; 
w Londynie deputowany angielski, były gene- 
ralny adwokat Anglii sir John Burgess Kars- 
lake, licząc lat 60; w Turynie znakomity ge- 
nerał włoski markiz Ricci, szef wojskowy in- 
stytutu topograficznego. 


— Panna Alicya Gróvy, córka pre- 
zydenta Francyi, wychodząca za mąż za pana 
Wilsona, według jednego z dzienników fran- 
cuskich liczy obecnie lat 80. W biurze stanu 
cywilnego ósmego okręgn Paryża przybito na- 
stępujące ogłoszenie: W niedzielę d. 9 b. m. 
po raz pierwszy obwieszezono ustnie i pisemnie 
zapowiedzi ślubu pana Daniela Wilsona, depu- 
towanego podsekretarza stanu w ministerstwie 
skarbu, pełnoletniego syna Daniela Wlisona i 
tegoż zmarłej małżonki z d mu Henryki Case- 
nave, z panną Alieyą Grévy, bez profesyi, za- 
mieszkałą przy rodzicach w pałacu elizejskim, 
pełnoletnią córką Franciszka Juliusza Pawła Gré- 
vy, prezydenta republiki francuskiej i Wil- 
kiego Mistrza Legii honorowej, oraz małżonki 
tegoż, z demu Maryi Ludwiki Eudoksyi Ko- 
ralii Fraisse. 

— Z wyprawy arktycznej, która 
miała na celu nutorowanie regularnej komuni- 
kacyi okrętowej między Bremą a Syberyą, 
powrócił przed dwoma tygodniami do Hammer- 
fest br. Waldburg Zeil parowcem Loużse. Wy- 
prawa przebyła rozmaite przygody i przeci- 
wności szczęśliwie, tak, że hr. Waldburg u- 
twierdził się w przekonaniu, iż wspomniona re- 
gularna komunikacya jest rzeczywiście możliwą, 
i że opłacałaby się kupcom sowicie. Równo- 
czesna wyprawa norweska na parowen Torsoy, 
pod dowództwem kapitana Daustada nie miała 
takiego powodzenia, jak niemiecka. Znalazła 
ona Spitzbergi całe ctoczone lodami, a między 
Nową Ziemią i krainą Franciszka Józefa spo- 
tkała amerykańską ekspedycyę tegoroczną RA 
statku Alliance, która czyni poszukiwania za 
zaginioną wyprawą Bunetta na statku Jeanette. 
Wyprawa amerykańska dotarła była do 80 
stopnia 10 min. północnej szerokości. Drugi 
okręt wyprawy niemieckiej hr. Waldburga , pa- 
rowiec Dallmann. pozostawiony został u uj- 
ścia Jeniseju, gdzie przezimuje. 

— Morderca prezydenta Garfielda , 
zapewne w celu ułatwienia zadania swojemu 0- 
brońcy, Który całą obronę swoją oprzeć zamie- 
rza na jego niepoczytalności, spisał rodzaj au- 
tobiografńi, ogłoszonej w N I. Heraldzie, w 
której się znajduje między inneni ustęp: „Ja, 
Guiteau, poszukuję żony, która musi być 
chrześcianką , elegancką, bogatą, liczyć mniej 
lat niż 30 i należeć do znakomitej rodziny. 
Damy, posiadające powyższe warunki, mogą 
bezzwłocznie zgłosić się do mnie W końcu 
nadmieniam wyraźnie, że przez lat 20 nosiłem 
SIĘ myślą zostania prezydentem republikii że 
myśl ta nie opnściła mnie dotychczas. Jak Lin- 
eoln i Garfield zostanę nim z łaski božej.“ Za- 
przeczyć się nie da, że z tego całego „szaleń- 
stwa“ Guiteau widnieje pewna metoda. 

— Jesse Helfman, uczestniczka zama- 
chu na Życie cara Aleksandra Il, po odbytym 
połogu przewiezioną została w tych dniach do 
twierdzy Schluisselburga. 

-—- Fałszerstwa. Z Temeszwaru dono- 
sza: W Kubińskim powiecie zarządzono docho- 
dzenie karne przeciwko czterem notaryuszom a 
sfałszowanie dokumentów urzędowych — W 
Peszcie d. 10 bm. br. Ivan Szapary oznajmił 
sądowi kryminalnemu, że w obiegu znajduje 
się kilka fałszywych weksli z podpisem żony 
jego, z domu hr. Török. Dotychczas  skonsta- 
towano, że istnieją rzeczywiście trzy takie 
falsyfikaty, opiewające razem na 4.850 złr. 
Sprawców jeszcze nie wykryto. 

— Krótki proees. Więzień Charles 
Pierce w Blormingtonie pewnego wieczora za- 
mordował swojego dozoreę, który go był wła- 
śnie przeprowadzał do innej celi. Kiedy wieść 
o tym krwawym czynie rozeszła się po mieście, 
tłum luduości, liczący do 5000 głów, obległ 


Na poczcie lwowskiej oddano w | więzienie i po dwugodzinnym szturmie poko- 


nawszy służbę 1 urzędników wywlókł Pierce'a 


Gazeta Lwowska z dnia 13 października 1881. 
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z kaźni i zamordował go w okropny sposób. 
Urzędnicy wezwali byli milicyę i straż pożarną 


ani jedna wszakże anui drrsa nie broniła lu-| 


dności wykonania tego aktu doraźne s ra- 
wiedliwości na mordercy. Jakże tu teraz karać 
2000 osób ? 

— Pies wściekły posąsał przed kiku 
dniami w Peszcie pięć osób, a między niemi 
pana swojego, urzędnika kolejowego. i jego 
żonę. 

— Wielki brak wody dawał się w 
tych dniach uczuwać w Odesie z powodu pẹ- 
knięcia rury wodociągowej przy ujściu Dniepru. 

— Ciekawa sprawa, według Pelersb. 
Wied.. rozstrzygana będzie w najbliższym cza- 
sie przez petersburski wojenny sąd okręgowy. 
Przez gubernię archangielską szła partya are- 
sztantów pod strażą konwoju wojskowego. Na 
jednym z przystanków żołnierze konwoju upili 
się tak, że stali się zupełnie niezdolnymi do 
pełnienia swoich obowiązków. Widząc to are- 
satanci poukładali strażników na wóz, sami 
zaś wzięli ich broń w ręce i poszli za wozem. 
Ale nie koniec jeszcze na tem. Rozpoczęła się 
sprzeczka, z której wynikła bójka. Wówczas a- 
resztanci powiązali konwojujących żołnierzy i tak 
dostawili ich na miejsce przeznaczenia! ` 

— Żebrak Nikita. Nowosti piszą, że 
do cenzury duchownej dano do aprobaty ksią- 
żkę zatytułowaną „Wieczna ewangelia“ , napi- 
saną przez „zarządzającego kancelaryą świę- 
tego Jama Chrzciciela żebraka Nikitę." Oka- 
zało się jednak, że żebrak Nikita nie jest 
wcale żebrakiem, ale żyje wcale przyzwoicie. 
Zapewnia on w swem dziele, że „Jezus Chry- 
stus, ulegając prośbom św. Jana Chrzciciela , 
zesłał nędzarza Nikitę, aby tenże światu ob- 
wieścił , iż mylą się ludzie, sądząc, że oprócz 
ziemi jest jakieś piekło, albowiem piekłem jest 
właśnie ziemia, z której wszyscy pójdą do 
nieba“. Nauka „żebraka“ znajduja w Rossyi 
licznych zwolenników. 


— Najmłodsze miasto angielskie, 
Middlesborough, założone w roku 1831, kiedy 
liczyło tylko 154 mieszkańców , obecnie liczy 
ich blisko 72.000 i jest punktem środkowym 
rozległych zakładów przemysłowych, mianowi- 
cie fabryk żelaza. W tych dniach właśnie mia- 
sto to obchodziło 50 rocznicę swojego istnienia. 
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(Grube ryby, komedya w trzech uktach 
Michata Batuckiego.) 


Zdarzyło ci się zapewne, czytelniku , 
w skutek jakiejś przeciwności losu być ska- 
zanym na przesiedzenie dwudziestu czterech 
godzin w jakiemś miasteczku, gdzie nie 
masz ani jednej duszy znajomej i gdzie nie 
ma nie ciekawego do zwiedzenia. Jeżeli jesz- 
cze nie zaopatrzyłeś się na drogę w książki 
i nie wziąłeś z sobą nie do czytania, los twój 
był godnym ubolewania. Godziny, zwykle 
długie w bezczynnem życiu, na tym przy- 
musowym popasie wydają ci się nieskończo- 
nemi. Chodzisz po izbie zajezdnej, patrzysz 
przez okno, poziewasz, próbujesz, czy nie 
zaśniesz w dzień, nie udaje ci się, wycho- 
dzisz na ulicę i błąkasz się bez celu; po- 
wracasz do zajazdu i znowu ta sama kolej. 
Nagle spotykasz kogoś, znanego gdzieś , kie- 
dyś przed laty, który, jak się okazuje, Jest 
mieszkańcem tego miasteczka; a może też 
jakim szezególnym trafem zrobiłeś zupełnie 
nową znajomość w miasteczku, mniejsza 0 to, 
dość, że proszony jesteś na wieczór do je- 
dnego z obywateli miejskich. Chwała Bogu! 
masz przecie jakąś rozrywkę, która ci skróci 
dwudziesto-cztero-godzinną niewolę. Jdziesz 
tedy jak najwcześniej na wizytę 1 ciekawie 
przypatrujesz się domowemu życiu „małego 
miasteczka. Bawią cię nowe typy, zaścianko- 
we poglądy, zaściankowa pretensyonalność ; 
z zajęciem przyglądasz się staroświeckim ry- 
cinom na ścianach i słuchasz, nawet z pew- 
ną życzliwością, sopranikowych tomów roz- 
strojonego fortepianu o niezliczonej ilosci pe- 
dałów. E À 

Ale po godzinie, po dwóch godzinach, 
ciasnota i płytkość tego Życia małomiejskie- 
go zaczyna ci ciężyć ołowiem na duszy. Pró- 
bujesz wyprowadzić rozmowę po za sferę plo- 
teczek miejskich i konjunktur politycznych, 
których raiwność przestała cię już bawić, 
ale prędko się cofasz, bo czy to nie umiałeś 
brać się do rzeczy, czy tak już trafiłuś xic- 
szczęśliwie, rozmowa wyrwana przez ciebie 
z utartej kolei, jak wóz, który wjechał na 
pochyłość z toru wyrzeźbionego kołami, gro- 
zi zupełnym wywrotem. Dlatego też wraca- 
jąc koło godziny dziesiątej do zajazdu, dzię- 
kujesz Panu Bogu, że cię nie uwięził w ta- 
kiej mieścinie, że ci pozwolił oddychać po- 
wietrzem szerszego życia. W tem podzięko- 
waniu może być dużo zarozumiałości i nie- 
sluszności, bo gdybyś pobył dłużej w owem 
miasteczku, możebyś odkrył ludzi, których 
prostota, szczerość i rozsądek wynagradzały- 
by z lichwą niższy stopień wykształcenia i 
ogłady, ale w każdym razie podziękowanie 
twoje jest szczere. 


|stawieniu najnowszej komedyi Bałuckiego 
Grube ryby. Tło życia mało „iejskiego odma- 
lowane wiernie i drobiazgowo, typy, które 
na tem tle poruszają, są prawdziwe i za- 
wawne, ale piytkość przedstawianego życia, 
która w pierwszym akcie bawi i zajmuje 
swojemi śmiesznostkami, w dalszych aktach 
zaczyna nużyć swoją jednostajnością. 

Rzecz dzieje się w domu emeryta Onu- 
frego (Ciaputkiewicza i jego żony Doroty. 
Pan Onufry jest skończonym safandułą. Wy- 
rzekaniami swemi na telegrafy i koleje przy- 
pomina on trochę Safamdułów Sardou, ale 
po za tem jest zupełnie oryginalnym. Typ 
ten ma nawet barwę prowincyonalną, gali- 
cyjską. Państwo Onufrostwo kochają się, jak 
dwa gołąbki, lubią się jednakże w drobnost- 
kach posprzecząć, co jest jedynem zakłóce- 
niem ich cichego i regularnego życia. Co- 
dzień tak samo, po obiedzie drzemka, potem 
wist ze stałymi, codziennymi gośćmi, potem 
herbata, potem spoczynek noeny i t. d. bez 
odmiany. Pewnego jednak dnia dzieje się 
rzecz nadzwyczajna: Ktoś dzwoni w chwili 
poobiedniej drzemki. Od niepamiętnych cza- 
sów nie się podobnego nie zdarzyło w domu 
Ciaputkiewiczów, ziąd wielkie oburzenie i za- 
dziwienie zbudzonych z drzemki małżonków. 
Zjawia się służący Flip z telegramem, w któ- 
rym Wanda, wnuczka Ciaputkiewiezów, odda- 
na przez nicu gdzieś na pensyę, donosi im, 
iż dziś do nich przyjeżdża, ponieważ pensyę 
zamknięto z powodu pojawienia się w niej 
szkarlatyny. Wiadomość sprawia wielką ra- 
dość i zamięszanie w domu Ciaputkiewiczów. 
Państwo Onufrostwo wybierają się natych- 
miast na kolej, a tymezasem na opróźniona 
scenę wchodzą codzienni goście emeryta, 
stali partnerzy do wista, Wistowski, kapita- 
lista, i Pagatowicz, radca. 

Są to grube ryby. Obaj starzy kawale- 
rowie, bo już przeszli pięćdziesiątkę, obaj za- 
możni (Wistowski ma dwie wsie podobno), 
różnią się znacznie stanem zdrowia i tempe- 
ramentem. Wistowski mimo pięćdziesiątki 
zdrów, czerstwy, z dobrym żołądkiem, przy- 
tem pełen dobrego rozumienia o sobie i wy- 
soko ceniący swoje stanowisko finansowe, 
które go czyni grubą rybą, Pagatowicz wy- 
bladły, schorzały, z wiecznem  gnieceniem 
pod piersiami, nie jest wcale skłonny do 
przeceniania siebie. Nie zastawszy w domu 
gospodarstwa, dziwią się bardzo; a jeszcze 
więcej się dziwią, gdy się dowiadują, że 
wnuczka (iaputkiewiczów ma dziś do nich 
zjechać, nie bowiem nawet o istnieniu tej 
wnuczki nie słyszeli. Tu z kolei widz dziwi 
się trochę, jak eodzienni gości emeryta mo- 
gą nic nie wiedzieć o jego wnuczce, którą 
on tak kocha, a której istnienia taić nie ma 
najmniejszego powodu. 

Wistowski przeczuwa zaraz, że tu się 
zaczną łowy na niego, na grubą rybę, i jest 
z tego bardzo niezadowolny. Chce się już 
wynosić, gdy wracają Ciaputkiewicze z wnu- 
czką i jej towarzyszką pensyonarką, córką 
jakiegoś obywatela wiejskiego, który ma na- 
zajutrz po nią przyjechać. Dziewczęta nie- 
zupełnie pochlehne dają nam wyobrażenie o 
pensyi, na której ich troskliwi rodzice i o- 
piekunowie umieścili, a to nie dlatego, że są 
hałaśliwe i swawolne, tylko że zbyt są na- 
tarczywe i swobodne w obejściu z męż- 
czyznami, a jedna z nich, jak się później do- 
wiadujemy, uknuła nawet romansik na pen- 
syi z nauczycielem muzyki. Tym szczęśliwym 
jest szczególnym trafem własny bratanek 
Wistowskiego, któremu ta gruba ryba 
wzgardziwszy sama widokami szezęścia mał- 
żeńskiego, przyrzekła, iż zrobi go swym 
spadkobierca, jeżeli wybierze żonę podług gu- 
stu stryjaszka. 

Tymczasem kapitalista  Wistowski co- 
raz bardziej utwierdza się w przekonaniu, 
że tu na niego polują. Przy wiśeie stary e- 
meryt nie przestaje zachwalać mu wnuczki, 
a ta przysiada się do Wistowskiego i po- 
maga mu grać w karty. Po herbacie nastę- 
puje bardzo wesoła scena: starzy kawalero- 
wie zamówieni przez panny puszczają się w 
tany, dobywając całej energii na zrobienie kil- 
ku obrotów walea naokoło pokoju. Ten ta- 
niec tak rozruszał grube ryby, że nietylko 
Wistowski, ale nawet Pagatowicz zaczyna 
się uśmiechać do myśli o małżeństwie. To- 
warzyszka Wandy, Helena Burczyńska, oka- 
zuje szczególne względy radcy sądowemu, 
względy które ztąd głównin pochodzą, że 
radca jedzie niebawem do Wiednia, iże przez 
niego Helena chce sobie kupić w Wiedniu je- 
|wabną materyę na sukni, o której oddawna 
twarzy. Byle tylko ojciec dał pieniądze na to! 
Biedny Pagatowiez nie zrozumiawszy nobu- 
dek Heleny, nabiera przekonania, że ona go 
kocha, i że tylko ojciec stoi na zawadzie, 
| jak również kapitalista Wistowski, w błąd 
wprowadzony przez podstępnie zalecającą się 
doń Wandę, jest pewny, że podbił jej serce. 

Postęp Wandy, która porozumiała się 
ze swoim kochankiem, daży do tego, aby 
stryj Wistowski oświadczył się formalnie o 
jej rękę; tym sposobem synowiee jego będzie 
miał dowód niezbity, że ta, którą chce pojąć 
za żonę, przypadła do gustu stryjowi, co Ra 
mocy danego przyrzeczenia pociąga za sobą 
nietylko błogosławieństwo stryjowskie, ale i 


Podobnych wrażeń doznaje się na przed- | spadek po stryju. Srodek ten, któryby w ży- 


ciu zapewne nie okazał się najlepszym, w ko- 
medyi Bałuckiego, gdzie chodzi przedewszyst- 
kiem o wesołość, sprowadza pożądane skutki. 
Kapitalista Wistowski, przekonawszy się, że 
się oszukiwał, albo raczej, że był oszukiwany, 
okazuje się tak pobłażliwym i akuratnym, że 
nie cofa swego przyrzeczenia. Jednocześnie 
Pagatowicz, przeszedłszy długi, ciemny labi- 
szynt nieporozumień, w którym gwałtowną 
chęć posiadania sukni materyalnej brał cią- 
gle za gwałtowną miłość Heleny dla siebie, 
wytrzeźwia się również z chwilowego upoje- 
nia i przestaje się uważać za grubą rybę. 

Jak już po części z tego streszczenia 
ocenić można, Grube ryby są mięszanym ro- 
dzajem, połączeniem komedyi z farsą. Tło 
nadzwyczaj wierne i subtelnie nawet malo- 
wane, typy z małemi wyjątkami prawdziwe, 
kwalifikują ten utwór do rodzaju wyższej ko- 
medyi; intryga grubemi węzłami powiązana 
nachyla się ku farsie. To pomięszanie rodza- 
jów osłabia znacznie siłę komizmu: tło sta- 
rannie rozpostarie nie przygotowuje nas do 
tego, co num daje intryga, dlatego ta ostat- 
nia sprawiając nam pewien zawód, nie bawi 
nas tak i nie zajmuje, jakby mogła bawić i 
zajmować, gdyby była do tła dostrojoną. 

Ale gdyby nawet taką była, to jeszcze, 
zdaje mi się, tkwiłaby w komedyi pewna 
niezgoda, osłabiająca wrażenie. Jest nią brak 
proporcyi pomiędzy rozmiarami formy a tre- 
ścią, pomiędzy ramami a obrazem. Autor 
schwycił w grubych rybach śmiesznostkę 
ludzką bardzo zabawną i mało wyzyskaną, 
ale zbyt podrzędną, ażeby mogła służyć za 
temat do trzyaktowej komedyi. Sciśnięta w ra- 
mach jedno lub dwuaktówki byłaby wybor- 
nym obrazkiem rodzajowym, rozwleczona na 
trzy akty nie może nie wywołać pewnego 
znużenia w widzach. Ta to przecież koniecz- 
ność zgody pomiędzy rozmiarami dzieła 
sztuki a treścią jest przyczyną, że malarze 
rodzajowe obrazy swoje zawsze na małych 
płótnach malują. 

Bądź co bądź, pomimo swoich ułom- 
ności, komedya Bałuckiego jawnie świad- 
czy, że talent tego komedyopisarza bynaj- 
mniej się nie wyczerpał, jakby to można 
było sądzić po niektórych ostatnich jego u- 
tworach dla sceny, ale owszem nowych 
szuka dróg. i jakkolwiek nie wszedł jeszcze 
na najlepszą, w każdym razie znacznie się 
ku niej zbliżył. Jedną z zalet Grubych ryb, 
o której jeszcze nie wspomniałem, jest taka 
naturalność dyalogu, jaką się niewielu kome- 
dyopisarzy pochlubić może. 

W teatrze lwowskim najnowsza kome- 
dya Bałuckiego doznała dobrego przyjęcia, 
co w części zawdzięcza bez wątpienia wy- 
bornej grze pp. Zamojskiego (Ciaputkiewicz) 
i Fisz-ra (Wistowski). Szczególnie ten ostatni 
stworzył typ tak prawdziwy, tak w najdrob- 
niejszych szczegółach wykończony, że rola ta 
jest małem arcydziełem tego znakomitego 
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Bank rolniczy. 
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(L) Wezoraj popołudniu zebrało się 
387 ezłonków nowo zawiązanego we Lwowie 
banku rolniczego celem wysłuchania spra- 
wozdania dyrekcyi z dotychczasowych jej 
czynności i ostatecznego ukonstytuowania. 
Na posiedzenie przybyli także JE. Alfred hr. 
Potocki i wiceprezydent Namiestnictwa p. 
Zaleski Przewodniczącym wybrano przez 
aklamacyę JE. Włodzimierza hr. Russoekie- 
go, który zagaił posiedzenie przedstawieniem 
notaryusza p. A. Jasińskiego. 

P. Bolesław Augustynowicz jako 
ezłonek dyrekcyi, w zastępstwie nieobecnego 
dr. Roińskiego, zdał sprawę z dotychczaso- 
wych czynności dyrekcyi. Bank rolniczy jako 
stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ogra 
niczoną zaprotokołował swoją firmę w są- 
dzie handlowym dnia 23 lipca i w terminie 
30-dniowym zwołał walne zgromadzenie swo- 
ich całonkow. Do dnia 12 b m liczył bank 
140 ezłonków , którzy tytułem udziałów po 
200 zł. subskrybowali 384 udziałów, czyli 
16,800 zł. a doliczywszy do tego 3,840 zł. 
jako wpisowe po 10 zł od każdego członka, 
wynosi suma subskrybowanych udziałów i 
wpisowych 80,040 zł. Na tę subskrybowaną 
kwotę wypłacono dotychczas rzeczywiście 
tylko 27,540 zł. jako udziały i 2640 zł ja- 
ko wpisowe, czyli razem 30,180 zł. Nie za- 
płaciło dotychczas nie 49 członków subskry- 
bowanych. Dyrekcya , składająca się z pp. 
B. Augustynowicza, Breuera, dr. Roińskiego 
i Schellenberga, rozpoczęła swoje czynności 
w pierwszych dniach b. m., wynajęła stoso- 
wny lokal w gmachu Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, przyjęła 4 urzędników i 
rozesłała okólniki i listy zapraszające po ca- 
łym kraju, tudzież do przeszło 1,0%0 firm 
zagranicznych. Na wezwanie zgłosiła się już 
bardzo znaczna liczba najznakomitszych kup- 
eów zagranicznych z Berlina, Drezna, Wroc- 
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ławia, Darmstadtu, Hamburga, Lindau, Ha- 
noweru, Monachium, Gdańska, Wiednia, Pra- 
gi, Ołomuńca, Opawy, Amsterdamu, Maun- 
heimu, Magdeburga, Kassel, Romanshorn 
it. d. z proźbą o bezzwłoczne przesłanie 
próbek zboża i ofert. Ale niestety, do tej 
chwili nie zgłosił się z kraju ani jeden 
producent zboża; ani jeden nie zażądał 
pośrednictwa banku w sprzedaży swoich pro- 
duktów. A wszakże głównem zadaniem po- 
wstającej instytucyi jest pośrednictwo między 
producentem a kupcem. Jakżeż temu zadaniu 
uczyni zadość instytucya, jeżeli nie będą ko- 
rzystali z niej producenci i jeżeli nie będą 
jej poruczali komisowej sprzedaży swoich pro- 
duktów? Od kilkunastu lat mówimy bezu- 
stannie o upadku rolnictwa; na zgromadze- 
niach i ankietach zastanawialiśmy się ciągle 
nad sposobami podniesienia handlu zbożowe- 
go, a rezultatem tych narad jest właśnie po- 
wstający bank rolniczy, który na obszerniej- 
szą skalę ma wykonać to. co ze skutkiem 
pomyślnym wykonują już dwie spółki rolni- 
cze w Tarnopolu i w Stanisławowie. Jeżeli 
jednak zachowanie się producentów naszych 
będzie tak bierne jak dotychczas, nie można 
bankowi rokować świetnej i długiej przyszło- 
ści. Mowca uprasza tedy o jak najliczniejsze 
przystępowanie do banku i o korzystanie 
z jego usług. 

P. Sew. Henzel podnosi, że instytu- 
cya tego rodzaju, jak bank rolniczy, potrze- 
buje ciągłej i bezustannej reklamy. Dotych- 
czasowo mało mu zrobiono rozgłosu — bardzo 
| wielu obywateli na prowincji nie wie o jego 
istnieniu. Dyrekcya powinna postarać się 
przedewszystkiem o sumienną i uczciwą re- 
klamę, tak w dziennikach jak za pośredni- 
| ctwem oddziałów Towarzystwa gospodarskie- 
| go. Następnie powiana dyrekcya zorganizo- 
waé handel zbożowy a to głównie przez 
utworzenie giełdy i składów zbożowych. 
W tym duchu czyni mowca stosowne wnioski. 

Dr. Biliński, nawiązując do przemó- 
wienia p. Augustynowicza, podnosi z naci- 
| skiem i z zdziwieniem fakt, że do tej chwili 
nie zgłosił się do banku ani jeden produ- 
cent z prośbą o komisową sprzedaż swoich 
produktów, a wszakże na komisowej sprze- 
daży polega cały byt i przyszłość banku, 
który powstał jedynie w tym celu, aby pro- 
ducentów uwolnić z pod zgubnego wpływu 
 niesumiennych pośredników. Jednanie no- 
l wych członków na nie się nie przyda bo 
j gdyby bank miał nawet kilkaset tysięcy człon- 
|ków, a ci nie chcieli korzystać z jego usług, 
|musi upaść, bo traci racyę bytu; zbierze 
| bowiem od członków znaczne kapitały, ulo- 
'kuje je na 4'/, procent, wyda na administra- 
eyę co najmniej 2'/, procent a resztę roz- 
| dzieli między członków tytułem dywidendy 
i na tem koniec. Nie rozchodzi się więc o 
zbieranie nowych członków, lecz o to, aby 
członkowie, którzy już należą do banku, 
chcie i w pierwszym rzędzie korzystać z jego 
usług i nadsyłali mu jak najwięcej zboża do 
| komisowej sprzedaży, 

P. Abrahamowicz przypominając, 
że im Geldsachen hört die Grmuthiichkeit 
auf — mniema, że bank cheąe mieć powo- 
dzenie, powinien przedewszystkiem członkom 
swoim wykazać oczywiste korzyści swego po- 
średnictwa. Jak producenci vbaczą, że bank 
płaci lepiej niż dotychczasowi pośrednicy 
miejscowi, to nie trzeba będzie dla nich ża- 
dnej zachęty dalszej. 

P.Augustynowicz odpowiada, że 
do zakresu oanku nie należy zakupno zboża, 
:leez tylko sprzedaż komisowa ; bank nie mo- 
że wire płacić lepiej od pośredników; może 
sprzedawać zboże tylko po takich cenach, ja- 
kie ofiarują mu kupcy zagraniczni; ale chcąc 
w ogóle mówić o sprzedaży, trzeba przede- 
wszystkiem mieć zvoże do komisowej sprze- 
daży a tymczasem bank go nie ma. Rozu- 
mie si samo przez się, że staraniem banku 
będzie sprzedać zboże po cenach o ie mo- 
żności najlepszych. 

Po kilku uwagach dalszych ze strony 
| pp. Abrahamowicza, dr. Bilińskiego i Lek- 
czyńskiego zabrał głos p. St. Polanowski, 
który uprasza członków, ażeby poparli szcze- 
rze i uczciwie starania i zabiegi dyrekcji. 
Punktem ciężkości w całej tej sprawie jest 
sprzedaż komi:owa; niechaj tedy wszyscy 
członkowie starają się jak najwięcej próbek 
zboża nadesłać dyrekcyi a rezultaty okażą, 
czy instytucya jest żywotną czy nie. 

Po tych uwagach przyjęło zgromadze- 
nie wnioski p. Henzla, które dyrekcya ma 
ewentualnie uwzględnić. 

Posiedzenie zakończono uzupełniającemi 
wyborami do Rady nadzorczej; wy rano pp. 


Szumańskiego, ks. Adama Sapiehę, Sew. 
Henzla, dr. E. Tilla i Józefa Pieńczykow- 
skiego. 


OSTATNIA POCZTA 


Ośmnaste posiedzenie Sejmu 
krajowego rozpoczęło się odczytaniem 
spisu petycyj. i 

Poseł Wesołowski składa do laski 
marszałkowskiej wniosek żądający zmiany re- 


gulaminu sejmowego w ten sposób, że w ra- 
zie gdy po zamknięciu dyskusyi nad ja- 
kim przedmiotem zabierze głos komisarz rzą- 
dowy, lub członek Wydziału krajowego, dy- 
skusya przez to bez osobnej uchwały zosta- 
je otwartą. 

Wniosek ten będzie traktowany według 
regulaminu. 

Poseł Skałkowski i towarzysze in- 
terpelują rząd z powodu zakazania towarzy- 
stwu zaliczkowemu przez starostwo w Stryju 
pobierania wkładek na książeczki oszezędno- 
ści od osób z po za towarzystwa. Interpela- 
cya będzie zakomunikowaną komisarzowi rzą- 
dowemu. 

Na porządku dziennym jest dalszy ciąg 
dyskusyi nad sprawą internatu dla uczniów 
seminaryum nauczycielskiego we Lwowie. 

Poseł Romanowicz wnosi odrocze- 
nie dyskusyi nad pierwszym ustępem wnie- 
sku komisyj, ponieważ mówi on tylko o za- 
łożeniu bursy dla uczniów seminaryum mę- 
skiego, którymi mogą być innowiercy i ży- 
dzi, zaś następne ustępy wyłaczają prote- 
stantów i żydów, wprzód więc należy roz- 
strzygnąć kwestyę, czy żydzi i protestanci 
mają być wyłączeni, bo niejeden poseł mógł- 
by być przeciwnym całemu internatowi, gdy- 
by ta kwestya nie po jego myśli załatwioną 
być miała. 

Poseł Merunowiez oświadcza, że 
nie mial nigdy na myśli, żeby internat miał 
być bezwyznaniowym i pod tym względem 
nie zgadza się z poprzednim mowcą. 

Poseł Romanowicz konstatuje, że 
wcale nie mówił o kwestyi, czy internat ma 
lub nie ma być wyznaniowym. podniósł tyl- 
ko kwestyę formalną. 

Wniosek odraczający uchwałę nad u- 
stępem pierwszym upadł. 

Punkt pierwszy wniosku uchwalający 
założenie bursy przyjęto. 

Do punktu drugiego zabiera głos p. 
Zucker i dowodzi, że nie ma powodu wy- 
łączenia innowierców i żydów z bursy, gdyż 
względy wyznaniowe tak jak przy dobrej 
woli godzą się w szkole, dadzą się pogodzić 
w tursie. Mowca wnosi uchwalenie, że bur- 
sa ma być ustanowioną dla 60 uczniów se- 
minaryów, z pominięciem wyrazów „religii 
chrześciańskiej wszystkich trzech obrządków“. 

Poseł ks. Buchwald] wykazuje ko- 
nieczność utrzymania tego wyłączenia zarówno 
ze względów teoretycznych jak praktycznych, 
oświadczając, że choć bez przygotowania mu- 
si się oświadczyć przeciw indyferenty "mowi, 
bo mu tak serce, sumienie i poczucie naro- 
dowe nakazuje. (Oklaski). 

Poseł Bazyli Kowalski ze względu, 
iż kraj nie ma funduszów na podobne za- 
kłady, oświadcza imieniem swych przyjaciół 
politycznych, że wstrzymują się od dalszej 
dyskusyi i głosowania. 

Dyskusya została zamkniętą. W imie- 
niu zapisanych do głosu przeciw wnieskowi 
Fruchtmanna. Rappaporta i Goldmanna prze- 
mawia Rappaport, za wnioskiem zapisani 
Pietruski i Paweł Popiel. 


Nagły zgon ministra spraw zagra- 
nicznych barona Haymerle wywołał 
wszędzie najżywsze współczucie, że wszech 
stron dochodzą też głosy najgłębszego żalu 
i należnego uznania dla zasług zmarłego 
dyplomaty. Cała prusa wiedeńska odzywa się 
zgodnie z dziennikami węgierskiemi, że mo- 
narchia straciła w baronie Haymerle zaró- 
wno sumiennego i gorliwego, jak zdolnego 
męża stanu, który umiał sprawować swój u- 
rząd energicznie, konsekwentnie lecz zara- 
zem z umiarkowaniem. Do głosu dzienników 
wychodzących w obrębie monarchii austrya- 
eko-węgierskiej, przyłączają się także głosy 
prasy zagranicznej. Wszystkie dzienniki ber- 
lińskie wyrażają się z pełnem uznaniem o 
zasługach zmarłego, podnosząc przedewszy- 
stkiem , że stał niewzruszenie przy przymie- 
rzu z Niemcami. Bardzo sympatycznie odzy- 
wa się o zmarłym także prasa włoska, która 
z uznaniem podnosi zasługi Haymerlego oko- 
ło przywrócenia przyjaznych stosunków mię- 
dzy Austryo-Węgrami a Włochami. Foce de 
lu Verita podnosi, że gdy Haymerle był w 
Rzymie ambasadorem, umiał sytuacyę lak 
dobrze ocenić. że zostawszy ininistrem, uznał 
konieczność ścieśnienia stosunków z Waty- 
kanem, to też podczas jego urzędowania ro- 
zmaite trudne kwestye zostały rozwiązane ku 
ogólnemu zadowoleniu. Niemniej życzliwe 
wspomnienia poświęcają zgasłemu dypłoma- 
cie austryackiemu dzienniki francuskie, an- 
gielskie i inne. 

Dzienniki wiedeńskie zajmują się od 
chwili zgonu barona Haymerlego kombina- 
cyami na temat jego następcy. Dotąd wy- 
mieniono hr. Kalnokiego, p. Tiszę, bar. Ca- 
lice, hr. Karolyi, hr. Trautsmansdorffa, ks. 
Karola Schwarzenberga, p. Kallaya, p. Szla- 
vego a wreszcie hr. Andrassego. Fremden- 
blatt pisze pod d. 11 b. m., że do południa 
dnia tego nie zapadła żadna decyzya w spra- 
wie kierownictwa urzędem spraw zagranicz- 
nych i że załatwianiem spraw bieżących zaj- 
muje się p. Kallay, jako pierwszy szef sek- 


cyi. P. Kallay kierował sprawami zagranicz- | 


nemi już podczas ostatniego długiego urlopu 


i barona Haymerle. Kierownictwo ministerstwa 


domu cesarskiego ma objąć aż do chwili mia- 
nowania nowego ministra, wspólny minister 
skarbu Szlavy. Presse donosi, że w tych 
dniach odbędzie się wspólna rada ministe- 
ryalna, na której ma być załatwioną kwestya, 
czy należy odroczyć zwołanie delegacyj i do 
jakiego terminu? Idzie w tej mierze nietylko 
o to, aby wspólne ministerstwo stanęło ukom- 
pletowane wobec delegacyi, lecz aby mogły 
być ostatecznie wykończone niektóre prace 
wchodzące w zakres ministerstwa spraw za- 
granicznych, jak naprzykład księga czerwo- 
na, która tym razem ma być bardzo ob- 
szerną. 


Serajewska gazeta urzędowa zaprzecza 
pogłoskom o ustąpieniu naczelnika rządu 
fmp. Dahlena. 


Dzienniki warszawskie donoszą o przy- 
byciu do Warszawy nadprokuratora synodu 
Pobiedonoscewa, który, jak już donosiliśmy, 
ma się zająć na miejscu sprawdzeniem 
raportów urzędowych o unitach 
nawróconych na prawosławie. 

Główny naczelnik kraju w Królestwie 
Polskiem generał Albedyński one- 
gdaj popołudniu wyjechał z War- 
szawy do Petersburga. 

łorjadok dowiaduje się, że Króle- 
stwo Polskie ma być podzielone 
na sześć gubernij Miasto Chełm i Łódź 
mają zostać gabernialnemi, a sześć miast 
gubernialnych, w liczbie których znajduje 
się Kalisz, będą tylko powiatowemi. 

Książę Orłow, ambasador francuski 
w Paryżu, przybył do Warszawy. 


Z Moskwy donoszą. że czynione są tam 
przygotowania do koronacyi eara 
Aieksandra IlI. która odbędzie się praw- 
dopodobnie w maju przed otwarciem wysta- 
wy moskiewskiej. 

Wszystkie dzienniki pełne sa ciągle 
kombinacyj, domysłów i sprzecznych donie- 
sien o zamierzonym zjeździe cara 
Aleksandra z Najj. Cesarzem Au- 
stryl. Miejsce domniemanego zjazdu co 
chwila inaczej jest oznaczane. Obecnie zape- 
wne wyjazd generała Albedyńskiego do Pe- 
tersburga i przyjazd do Warszawy Pobiedo- 
noscewa i ks. Orłowa komentowane będą 
jako oznaki zapowiadanej podróży cara. 

Według St. Pet. Wied. krąży wieść, iż 
kwestya powołania przedstawicieli 
ziemstw do rady państwa jest na 
porządku dziennym. Ministerstwo dworu car- 
skiego otrzymać miało polecenie urządzenia 
większego lokalu na posiedzenia rady pań- 
stwa i pomieszczenie jej biur. które mają 
być powiększone przez dodanie wydziału ko- 
dylikacyjnego. Natomiast dragi wydział przy- 
bocznej kancelaryi carskiej ma być zniesio- 
nym. 

W skutek przedłożonego carowi przez 
senatora Kowalewskiego raportu o rewizyi 
gubernii orenburskiej wyznaczoną została 
komisya śledeza w sprawie nadużyć 
z dobrami państwa, popełnionych w tejże 
gubernii. W skład komisyi wchodzą hrabia 
Ignatiew, senator Kowalewski, minister hr. 
Ostrowski i ks. Urussow. W razie niepo- 
myślnego dla obwinionych wyniku śledztwa, 
rozpoczęty będzie proces. 


Dnia 10 b. m. odbyło się w Poznaniu 
walne zebranie delegatów wraz z komitetem 
prowincyalnym celem ułożenia listy kan- 
dydatów na posłów do parlamentu 
niemieckiego. Wyznaczeni zostali nastę- 
pujacy kandydaci: 

Na powiaty gnieźnieński i wągrowiecki, 
dr. W. Skarzyński; na powiaty wrzesiński 
i pleszewski, T. Magdziński; na powiaty 
bukowski i kościański, hr. Marceli Zółtowski; 
na powlaty śremski i średzki, P. Komierow- 
ski; na powiat krotoszyński, ks. dr. Jaźdżew- 
ski; na powiaty odolanowski i ostrzeszowski, 
książę Ferdynand Radziwiłł; na miasto i po- 
wlat poznański, Hipolit Tarno; na powiaty 
mogilnicki i inowrocławski, St. Kurnatowski; 
na powiat krobski, Kaźmierz Chłapowski; na 
powiat wschowski, Stanisław Chłapowski; 
na powiaty szubiński i wyrzyski, L. hr. Skó- 
rzewski; na powiaty obornieko-szamotulski 
i międzychodzki, St. hr Kwilecki; na po- 
wiaty ezarnkowski i chodzieski, ks. Leon Ga- 
jowiecki; na powiaty międzyrzecki i babi- 
mojski. ks. dr. Róhr; na miasto i powiat 
bydgoski, Adolf Koczorowski. 


Wiadomośćo opuszczeniu Keru- 
anu przez powstańców tunetań- 
skich dotychczas oczekuje potwierdzenia 
I jak się zdaje, okaże się nieprawdziwą. We- 
dług ostatnich doniesień wyprawa francuska 
przeciw świętemu miastu doznała trzydnio- 
wej zwłoki, rozpoczecie jej bowiem było za- 
powiedzianem na wczoraj, teraz zaś donoszą, 
iż rozpocząć się ma pojutrze. Kolumna gene- 
rała Sabatier przebyła wprawdzie dwa eta- 
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py w kierunku Keruanu, ale okazało się nad- 
zwyczaj trudnem zaopatrywanie jej w wodę 
i pochód musiał być wstrzymany. 


Rząd turecki postanowił pozostawić 
Derwisza baszę na całą zimę w Alba- 
nii z całem dowodzonem przez niego woj 
skiem w sile 22 do 25 tysięcy ludzi. Głów- 
na kwatera Derwisza jest w Prizreniu. Z roz- 
porządzenia tego widać, że Porta nie bardzo 
jest pewną dokonanej pacyfikacyi Albanii. 


Dyplomacya turecka objawia ciągle wiel- 
ką czynność w sprawach półnoeno-afrykań- 
skich, czego dowodzą fakta takie, jak wzma- 
enianie załogi w Tripolis i wysłanie komisa- 
rzy do Egiptu; prawdopodobną jest zatem 
wiadomość, którą podaje jeden z telegramów 
paryzkich na podstawie doniesień z Konstan- 
tynopola, że sułtan wysłał do Maroka 
tajnego delegata, który od tej strony 
prowadzić będzie podjazdową akeyę turecką 
przeciwko Francyi. Świeżo także powołano 
z Volo do Konstantynopola dwa okręty wo- 
jenne, celem dalszej przesyłki wojsk tureckich 
do Tripolis. 


Senatamerykański odrzucił wnio- 
sek republikanina Edmunda, żądający tym- 
czasowego dopuszczenia do senatu dwóch no- 
wowybranych senatorów republikańskich, któ- 
rzy jeszcze nie złożyli przysięgi, ponieważ 
mogą ją złożyć tylko w ręce prezesa senatu, 
a to stanowisko zostało opróżnione przez po- 
wołanie wiceprezydenta Arthura do objęcia 
prezydentury, następnie na wniosek Pendle- 
tona przystąpiono do wyboru prezydenta se- 
natu pro tempore, mającego zarazem pełnić 
funkcye wiceprezydenta republiki. Wybranym 
został większością 34 głosów przeciw 31 de- 
mokrata Bayard i objął zaraz prezydyum se- 
natu, który się następnie odroczył. Po wstą- 
pieniu do senatu owych dwóch nowych se- 
natorów demokraci i republikanie będą mieli 
równość głosów, lecz demokraci mają za 50- 
bą głos prezesa. 


TALBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Berlin, 12 października. Prov. 
Corr. pisze z powodu śmierci br. Hay- 
imerlego : Z Austro-Węgrami boleją tak- 
że Niemcy nad zgonem męża stanu, 
który wziął sobie za szczególniejsze za- 
danie pielęgnować przyjaźżne stosunki 
między obydwoma sąsiedniemi pań- 
stwami. Smutny ten wypadek nie wy- 
woła niezawodnie zmiany w tych sto- 
sunkach, a to tem mniej, że odpo- 
wiadają one najzupełniej obopólnym in- 
teresom tudzież pokojowi Kuropy. 

Prov. Corr. donosi, że minister 
Puttkammer został mianowany w miej 
sce hr. Stolberga wiceprezydentem mi- 
nisterstwa stanu. 


Lipsk. 12 paźdz. Ukończono prze- 
słuchanie oskarżonych socyalistów. Sub- 
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Cennik lwowskiej Izby handiowej i przemysłowej. 


wiw dna 12 października 188'. 


i. Akcye za sztuk: 


ol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 
Kol, lwow,-czer.-jas. po 200 zł. W- a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. 8. 
Sanku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
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2. Listy zast. za 100 zł. 


Yow. kredyt. galic. 5pr. W. ż. 
Ápr. w.a. 
. a „ 5pr. okresowe 
Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41*/gl. 3 
śwku bip. galie 6 pr. w. 4, = 
5 pr. w. a. 

n " „ 5 pr. Wa. wylo- 

sowalna z 10 gr. preiuią 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. Ópr.w.a. 


. . a 
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Oeśln. roln. kred. Zakłza dla Gal. 
! Bukow. 6 pr. los. w 15 lat 


4 ©bligi za 100 złr. 
mdemniz. galic. 5 pre, m. k. |. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 proc. W.*. . 
Połyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a. 


5. Lewy miasta Krakowa 


ją a  Btaniaławowa . 


8. Monety, 


Dukat holenderski 

Dukat cesarski ı 

Naypoleozdar o. . 

półimperył |. s 1 1 4 1 

Rutel rossyjski srabrny . . 
~ s apiarowy . 

100 marek niemieckich . - 

Snebro ZUA ; 

Kupony w srebrze 
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jekt Metzkow zeznał, iż rozpowsze- 
chniał zakazane pisma w koszarach a- 
leksandryjskich. Waterstraat zeznał, 
że utrzymywał korespondeyę z Lon- 
dynem. Marta Legel, oświadczając, że 
jest socyalistką, zaprzecza, jakoby zna- 


(ha jej była treść korespondencyi, któ- 


rą przewoziła i która za jej pośred- 
nictwem dostawała się do rąk innych 
oskarżonych. 

Paryż, 12 października. Siècle 
dowiaduje się, że prezydent @ré- 
vy jutro albo pojutrze powoła 
Gambettę i udzieli mu pełnomocni- 
etwa do ułożenia programu i utworze- 
nia gabinetu. 

Konstantynopol, 12 października. 
W skutek aresztowania kilku 
przybyłych z Kotaru Kroatów, 
którzy pragnęli uniknąć służby wojsko- 
wej, liczni uzbrojeni Kroaci wpadli 
wczoraj do konsulatu austro-węgier- 
skiego wśród grożb, zażądali wy- 
puszczenia aresztowanych. Pewna licz- 
ba majików okrętu stacyjnego Taurus 
przywróciła porządek. Dziś demonstra- 
cya nie powtórzyła się i nie ma oba- 
wy żadnych nieporządkó w. 

Londyn, 12 października. Mor- 
ning Post zapewnia, że w ostatnich kil- 
ku dniach odbywała się pomiędzy ga- 
binetami : berlińskim, wiedeńskim, rzym- 
skim i madryckim wymiana depesz w 
kwestyi, czy nie byłoby właściwem u- 
stanowić wspólną służbę stat- 
ków wzdłuż całego afrykań- 
skiego wybrzeża, celem ochrony 
interesów poddanych tych państw za- 
grożonych przez arabskie powstanie. 
Całe to doniesienie jest bezpodstawną 
kombinacją. 

Tunis, 12 października. Roustan 
wydał okólnik do reprezentantów w0- 
carstw z zawiadomieniem o dokona- 
nem zajęciu Tunisu przez woj- 
ska francuskie. na mocy porozu- 
mienia z bejem w celu przywrócenia 
bezpieczeństwa. Okupacya ta ma czy- 
sto obronny i wojskowy charakter. 
Władze administracyjne będą funkcyo- 
nowały jak dotychwsas. Wszyscy kon- 
sulowie uznali konieczność okupacyi. 
tylko konsul włoski zaprotestował. Są- 
dzą jednak, iż w tem zachodzi proste 
nieporozumienie, i że rząd włoski nie 
uzna tego kroku swojego reprezentanta. 


Wiedeń, 13 października. (Tel.pr.) 
Nowej Presse donoszą z Petersburga, 
że redakcyom tamtejszych dzienników 
zakazano wspominać nawet 0 Za- 
mierzanej jakoby podróży cara — 
zkąd urósł w opinii właśnie domysł, 


że podróż taka w najbliższym jest pla- 
nie. W kołach dworskich zapewniają 
natomiast, że plan podróży nie 
istnieje. Presse znowu odbiera wia- 
domość z Peterhofu, że oficerowie ba- 
talionu kolejowego otrzymali nakaz po- 
gotowia do podróży, tak, aby 
każdej chwili mogli towarzyszyć dwo- 
rowi. Dyploimatyczny świat petersbur- 
ski wierzyć ma w podróż cara, uwa- 
żając ją za konsekwencyę naturalna 
zjazdu gdańskiego. i 

Wiedeń, 18 październ. (Tel. pr.) 
Przebywająca w porcie Aleksandryi 
eskadra austryacka przedłużyć 
ma tam swój pobyt a to wskutek ocze- 
kiwanego przybycia angielskiego i fran- 
euzkiego parowców. 

Berlin, 13 października. (Tel. pr) 
Tutejsza Post zamieszcza uwagi godny 
artykuł, który ma poniekąd stać w 
związku z wrzekomym pobytem Gam- 
betty u księcia Bismarcka w 
Warzynie. Post stawia Francyi alterna- 
tywę: wybierać między morzem 
śródziemnem a Renem. Jeżeli 
Francya wybierze Ren, wystawi sie 
w przyszłości na bezustanne walki z 
Niemcami i uczyni pokój z niemi 
wprost niemożliwą rzeczą. Oba pań- 
stwa straciłyby w takim razie podsta- 
wę, na jakiej spoczywa ich cała mi- 
sya cywilizacyjna. 

Paryż, 18 października. (Telegr. 
pr.) Gróvy powołał ambasadora w Ber- 
linie St.-Vallera do Paryża, aby się 
poinformował, jak to by przyjęto na 
dworze pruskim, gdyby Gambetta 
stanął na czele francuskiego gabi- 
netu. J 

Tunis, 12 października. Dnia 10 
b. m. wieczorem Ali-bej zaatak o- 
wany został przez silne oddziały po- 
wstańców w pobliżu ruin rzywskich 
pod Aimurką. Po, kilkugodzinnej gorą- 
cej walce powstańwy zostali pobici i 
uciekli aż pod Tebursuk , pozostawia- 
jae zdobycz na pobojowisku. Kawale- 
rya ścigała powstańców. Straty z obu 
stron znaczne. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 październ. 1881, godzina 2 m. 25 
Losy kredytowe 17950. Węg. akcye kredyt. 37125. 
Akcye anglo-austr. 15775, Akcye banku Union 14750, 
Akcye kolei Karola Ludwika 325 75, Akcye kolei 
północnej 237:25, Akcye kolei południowej 167:—, 
Akcye kolei Alfóld. 17250, Akcye kolei Elżbiety 
215:25, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 179-50. 
Akcye kolei węg północno-wschodniej 167:—, Wie- 
deńskie losy 13150, Akeye kolei Rudolfa —*—, Akcye 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państw. 
w złocie 96'1F, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
101'-—, Losy regulacyi Cissy 112:50, Losy tureckie 
2450, Węgierska renta 11875, Akcye banku związ- | 
kowego 142-70, Akcye banku obrotowego ——. Ak- 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


z dnia 8 października 1881. 


1: Dług pnóatwa: płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad ; 16.60 76.75 
luty-sierpień . |. . . . . . 7665 7680 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec , 11.60 17.75 
kwiecień-październik 1760 77.75 
Losy « roku 1854 po 250 zł. m. k, 122.75 128 25 
U » 1860 po 500zł4.w.a.5pr 181.25 131.75 
* » 1860 po 100 zł, 5 pr 133.— 13350 
z » 1804 po 100 zł. 174, — 174.50 
Pen n 1864 po 50 zł. 17175 17225 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . 29.50 30.— 
Listy zastaw, domen państw, po 220 
zin opory W OE 144.— 144.50 
Austc. Asyg. skarb, zwrotur 1882 5 pr 100 — 100.5u 
Renta papierowa 59, z. r. 1881 . 9435 94.55 
Austr. centa zł. wolna od podatku 4pr. 9460 94.75 
2: Obłigmcye iniemn 5 gr (s 100 zł. m. Ek.) 
Czech 10450 105 50 
Bukowiny . . 109.50 109159 
Galieyij . . . . 101 — 101.25 
Nibszej Austrpi | 105.50 166.50 
Sieć miograśi > 97.25 98, — 
Wagier A 9— 9950 
d Akcy e. 
Bank Anplo-śust. 200 zł. esit zł. 126 15950 160, — 
Inst, kred. dla handlu po 164 74r. 379 40 370.60 
Niższo-ustr. tow. eskomt, p „00 zł 885-- 895 — 
Qal. banku hip. po 200 zè.  . . m ma 
Gal. bank d, baw. i prz. a 206zł. wpł. 40 pr —— —.-w 
Qai. zakł. kred. zieroski a 200 zèr. NEA 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr.  830.—- x32 -— 


Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — — 
åust. Tow. żeglugi par.cua. po 500 znr 5 2.— 594 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200x}. „ 216.— 21650 
Kol. Freagiw- Taru. (w.e) a Ż60 zł. 


Północne kolej po 1660 zł. m. k. 


2280.-- 2390 — 


płacą żądają 
324 23 324.75 


Kol, Kar. Ludw, po 200 zł. m. k. 


Lwow. Czern. kolejpo 200 zł, wa. wsr. 179.50 189,— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk, 35725 357.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł, w. a. 17175 172 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. wsrebrze 166.30 166.15 
4. Lisiy zastawne losowane, 
Ogóiny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1,6 pr.  —— me 
Powsz. austr, zak. kr. ziem. 5pr. wsr. 100.25 100.50 
ń „ n premiowe po 87,  104-— 104.50 
Gal. zak. kr. ziew. Krak. los w 181. 6pr. —.— 104.50 


w 20 1. 7pr. 107.— 107.75 


s GA 
: vaaka pr. 99:— = 
dal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 46.60 —. — 
5 5 Bo o p ke Hank „Mik OTS 
J po 5 proct w 

37 latach” zwrotne w" J01.— 101.75 
Gal. banku hip. po 6 pros. . . 1062.10 102.50 
fal. Zakł. kred. włość. po 6 pr. 103.50 104 — 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 3.00 95 101.10 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5*/4 proc. 109.— 100.50 


Zaks. kr. ziełas. po 57, proe, 10150 102.50 


5.6. ligncye z prawem pierwszoćstwa (za 100 zł.) 


Hol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 
Tow, kot. żel. Preszów-Tarnów (w.6z ) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 92.25 92.75 | 


Tol. pół. po 100 zł. m. k.. 105.— 106.— 

a a VOO va; 101.75 102.25 
Kol. zal. Kar. Lud, emisya z r.1881 

po 4a pr.. © . ©. « «© « . . 99.60 99,90 
Kol Lwow.-Czer.-Jass. ILI emis. 8300 

aar, 5 proe, w srebrze Z : 1865 94.50 BE 

z r. 1867 98,75 99.25 

» r. Ta 96.25 96.75 

„AF 94,40 947 

Węg. gal. kolia 200 xir ï pre. w er, 92.80 bek 

8. Losy. 
Inst, kr. dla han.i pr. po 100 zi. w. a. 179.50 180.— 
Clsrego po 40 gł: m. E. a 40.— 40.35 


Tow.żegi. par. na Dunaju po190 zł.mk. 113.— 113.50 


cye kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akeye kole 
państwowej ——, Rubel papierowy 1:26:/,, Węgier- 
skie losy 123-50, Marka niemiecka —*—, Usposobie- 


nie chwiejne. 

Wiedeń, 12 październ. 1881, godz. 4 win. 55. 
Akcye kredytowe ——, Anglo-Austryackie —'—, 
Unionsbank ——, Kolei Karola Ludwika —'—, Po- 
udniowa ——, Renta papierowa —* , Galicyjskie- 
styli zastawne —'—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy 
z r. 1860 —*—, Napoleondor —*—, Rubel papierowy 
——. Usposobienie —, 

Wiedeń, 13 października 1881, godź, 10 m. — 
Akeye kredytowe 368:—, Anglo-Austr. 158'—, Akcye 
banku Union 149.—, Kolej Karola Lud, 32659, Po- 
ładniowa Ji2.—, Renta papierowa -*—, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galieyjskie obligacye indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy 
z roku 1860 ——, Napoleondor 9:37'/4, Rubel papie- 
rowy 1-261, Usposobienie pomyślne. 

Telegramy zbożowe z d. 12 paździeru. Wie- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.30 do 12:80 zł., żyto 
9:40 do 980 zł., jęczmień —— do —— zł, xu- 
kurudza —— do —— zł., owies —*— do —— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 36:75 do 3%— zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12:50 
do 12:55 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —— do 
—.— zał. — Berlin: Pszenica żółta (nawrzes, paźd.), 
231'— m., żyto —— m., spirytus 56'80 m., olej rze- 
pakowy 5360 m., — Szczecin: Pszenica ——, 
rzepik —.—. — Paryż: mąki 159 kilogr, 68:25 fr., 
olej rzepakowy 75:50 fr., spirytus —— fr, — Wro- 
oław: Pszenica —'—, żyto ——, owies — —, spi- 
rusy; — —, kukurudza —.—. Kolonia: 
DIGG ==. 


Psze- 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego.) 

Z Krakow : o godz, 5 min 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
czór (pociąg osob.wy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min, 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany). 

Z Podwoloczysk: (na dworzec w Pod- 
z mezu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o gedz 3 min. 36 po połu- 
daia (pociąg mięszany). 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
głó ny) o godz 10 min 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po pałudniu (pociąg mięszany). 

Ze Stanislawowa: (na stryj do Lwowa 

o godz. 6 min. 5 rano i 8 godz wieczór. 
Odchodzą ze Lwowa. 

(Według południka peszteńskiego), 
Krakowa: o godz. 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o gsdz. 4 min. 
33 rano (paciąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mię zany). 
Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany ) 
Podwołoczysk : (z dworca lwowskie- 
go głównego) o godz. 5 min, 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 


Do 


Do 


Do 


C= e [m a u uu 


Kegievicha po 10 zł. m. K. 16.75 —— 
Losy miasta Krakowa . . . . . 21.25 2425 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24, — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 40.56 41.50 
Palfiego po 40 zł. m. E 2 a „ 38B  39,— 
Fundacya szpitala Areyks, Rudolfa . 19— 19.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 51.— 52, — 
St. Genois po 40 zł. m, k. . . . 43.25 49.75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł, w.a.) 25.40 25.80 
Poż. Tryestu po 100 zł, m. k. 127.50 128.50 
„ ty o 50 zł, w. a. 65.50 —— 
Wałldsteina po 20 zł. m. k. 30.50 31. — 
Windiechzrżtza po 20 zł. m. k.. 41.75 43— 


7. Wełcale (za 3 mieziyce) 


Augsburg na 100 zi. w. p. n 
Berlin za 160 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark p. . 7 
Hamburg za 10C mərk w. 5 n 
Londyn za 10 ft. azt, F 


11880 118 
Puryż za 160 ©. 8380 118 40 


; 1 
46 57.50 45.62.50 
Huru złota, 


Dukat eesarski men. 5.63.— 5,65 
pełnej wagi . 65— pas 
Korona 2.403 2 >= BAD 
20-frankówka . . 2.36 — 39.36.50 
Rossyjski imperysż 9.64 — se 


Talar związkowy . = 
Srebro p ą 


Z lwowskiej izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 12 października 1881, 
Jednolity dług państwa w banknotach 76125 


> * a w srebrze , 7%40 
Renta w złocie . . . . . 94 — 
Losy pożyczki z roku 1860 131/50 
Akcye banku austro-węgierskiego 830! — 
o» „ kredytowego 364— 
Londyn . ag Góę 118/45 
Srebro . PN s 
Napoleondor . a E, 9371 
Dukat crasrski men. . . . . . . 561 b 
100 marek niemieckich 1 SE. 57.85 


Dr. Zygmunt Lindner, 
Okulista 
i prymarynsz oddziału chorób ocznych 


mieszka obeenie przy ulicy Karola Ludwika liez. 19 
obok handlu p. Steifa. Y 


Fa- Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 
od godz. 4 do 6 po południu. 


Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór. 


6 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 13 października 1881. 
Boże UWacrze a, 

Pp. T. hr. Drohcjowski z Czorsztyna B | 
Ujejski z Stszelisk. W. Krainski z Wyszatycz. | 
H. Szeliski z Komborni. M. Rosenstock z Ska- 
łatu. W. Wolfart z Zarubiniee. Dr. B Rapa- 
port z Wiednia | 

sJotal Angielski. 


ski z Warszawy. K. Boniecki z Kornia. I Chenł 
z Podwysoskiej. 
Hotel Warszawski. 
Pp. L. Aksentowicz z Jarosławia. T. Mo- 
siewicz z Zborowa. 
Odjechali ze Lwowa. 
Pp. I. Wiktor do Wiednia. K. Korytko 


|do Krakowa. T. Zarzycki do Chotyłub. S. God- 


Pp. K. Malczewski z Król rel W. Gór- | lewski do Jabłonówki I. Krzyżanowski do Li. 


sek. G. Dwernicki na Podole ross. E CI uton 


do Bexlina. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 13 października 1851 o godzinie 7 rano. 
Barometr 729.54mm. Psychrometr suchy -+ 
8.690. Psyehrometr wilgotny 4- 7.990. Prężność pa- 
ry 75mm. Wilgoć 91'/. Zachmurzenie 10. Wiatr 

NWI. Ozonżć. 
Temperatura powietrza -|- 6.8°R. 
Barometr opada. 
Stan barometru nad poziom morza 754.84mm, 


Mbwfeonasniic Gaewesiiekwwy. 


(7118 1—3) Kady kt. 

L. 3861. Na postawie uchwały e. k. 
sądu krajowego w Krakowie z 14 maja 1881 
1. 10948 zastał Wincenty Bielowaki za mar- 
uotrawcę uznany. a Piotr Dobrzański kura- 
torem ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy 

Brzesko dni» 30 czerwca 1881. 
(713413) Bkdykńt 

L. 6644 C. k. sąd powiatowy w Ozort- 
wowie ozcajmia, że Krystyna Honcel uchwałą 
ss. gądu oowedewego w Tarnopalu z dma 
30 maja 1881 |. 4471 za niedułężoą na u- 


wysio uzteng została. Kuratorem uztanowiu- : i ya: $ 0 
|nowie zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutku wpisów hisotecznych. | 


av Walentin. Lauder z Polowiec. 
Czortków 11 serpnia 1881. 
47108 1—3) L. 47762. 
Ogloszenie konkursu. 
Celem nadama dwóch stypsndyów z fun 
dzeyi $. p. Magdaleny Jurgas, każde o ro- 


z dais 25 listopada 1880 1. 18267 do zgło 


otwarto newą księgę gruntową, 


połeżonej 
edykten: 


i że termin wyznaczony [szym 


szenia praw rzeczowych, vdnoszących się de 


"nieruchomości wymienionej księgą gruntowy 
objętej. z dniem 1 maja 1881 upłynął. 


Wzywa się zataram wszystkiech, którzy 
przez istnienie lub hipotə zay stopień pierw- 


w okręgu e. K. sadu obwodowego w Tarnowie "lub następne uchwały z jakiego bądź powo- 


przed terminem licytacyi nie mogły być do 
ręczona, tudziiż dla nieobjętej masy spadko- 


| wej Estery Wartomann ustanawia adw. Cse- 


szuaka kuratorem z substytucyą adw. Trej- 
nalskiago. 

Kraków 16 września 1881. 
(7056 1—3) iEdykń 

L. 18627 ©. k. sąd krajowy w Krako- 


szeństwa jaąxiego wpisu w wyrażonaj księdze | wie podzj- do publicznej w adomeści, iż w 


uskuteczalonego, w Sprawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swa zarzuty | 


'w czasokresia do dnia 15 latago 1882 rku | 


| 
| 


j 


cznych 200 zł. ogłasza się mnigjszem konkurs. | 


Suypendya te przeznaczone są dla uro- | * 


Azonych w Galicyi ubogich uczniów religii 
katolickiej, narodowości polskiej, którzy albo 
uczęszczają do szkół publtczwych, średoi:h 
lub wyższych, albo kształcą się w zakładzie 
O. O. Jezuitów w Tarn. polu. 

Prawo nadawania stypendyńw 
JW. Augustowi hr. Dzieduszyckiemu. 

Kandydaci winni wnieść y dania swe 
za pośreumictwem Dyrekcyi zakładu, do któ- 
rego na naukę uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. 
i załączyć metrykę chrztu, śsiądectwo ubóst- 
wa i ostatnie świadactwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Ks. Krakowskiem 

We Lwowio dnia 4 października 1881. 
(7120 1—3) Edykt. 

L, 2181. Dodatkowo do edyktu ogło- 
szonego w Nr. 14, 15 i 16 Gazety Lwow- 
skiej l. 5334 obwieszeza się, że sprzedał re- 
alności 1. 798ja w Pniowiu nastąpi pod zmie- 
nionemi warunkami dnia 1 grudnia 1881 o 
10 godzinie także niżej wartości szacunko 
wej 615 zł. 

C. k. sąd powiatowy 

Nadwórna 31 września 1881. 
(7185 1—3) E d yk t. 

L' 6101. Na wniosek ck. Prokuratoryi 
Skarbu rezpisuje się celem zaspokojenia pre- 
tensyi Wysokiego Skarbu w kwocia 7837 zł. 
20 et. w. 2. z pn. poaowną licytaczę real: 
ności pod lk. 219 w Jagielnicy położonej 
ciała tabularnego niesianowiącej, Abrahama 
Kalenberga własnej pod waruzkami tu sądo- 
wą uchwałą z 25 stycznia 1879 1. 10989 
określonemi jednakże z następnemi ułatwie- 
niami: 

1. Wadyum wynosi tylko 5%, ceny sza- 
cunkowej tj. 42 zł. 50 ct. 
Nabywca winien złożyć do sądu pierw- 
szą połowę ceny kupna lis:ąe w to za- 
datek w gotówca złożony do 45 dni od 
dnia przyjęcia aktu licytacyi do wiado- 
mości sądu, a drugą połowę ceny kupna 
do 45 dni po prawomocności uchwały 
cenę kupna między konkurujących do 
zapłaty wierzycieli rozdzielającej. 
Po złożeniu pierwszej raty ceny kupna 
nabywca zostanie na własne żądanie i 
na własny koszt wprowadzony w fizycz- 
ne posiadanie nabytej realności, z której 
ciężary hypoteczne wykreślone i na ce- 
nę kupaa przeniesione zostaną, zaś de- 
kret własności otrzyma kupiciel po zło- 
żeniu drugiej połowy ceny kupna. 
j4. Reszta warupków lisytacyjnych pozostaje. 

Do przeprowadzenia tej lieytacyi wy 
znacza sią tarmin na dzień 15 listopada 1881 
o godzinie 10 przed południem w sądzie tu- 
tejszym na którym realność tą za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie. 

0, k. sąd powiatowy 

Czortków 24 sierpnia 1881. 
(7140 1—3) Eddy kt. 

L. 10642 ©. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie podaje do wiadomości, że dla 
realności pod l. k. 297 w Tarnowie na Stru- 
sinie położonej, Naftalego i Estery Turtel: 
taubów własnej składającej się z parcel według 
pomiarów katastralnych z r. 1878 mianowicie 
Nr. 226 w objętości 121 kw. sążni, Nr. 977 
w objętości 43 kw. sątni, Nr. 978/1 w obję- 
tości 47 kw. sążni i 978,2 w objętości 32 
kw. sążni, razem 243 kw. sążni wynoszącej, 
graniczącej od wschodu z realności hr 
izomera Stanislawa z zachodu z ulicą do Strzel- 
niey prowadzącą, z południa z realnoś -ig 
K terbskiego 8 z północy z realnościa Stj- 
dziejskiej, na teraz z realacścią Maryi Styła 


służy 


2. 


Gi: 


włącznie w c. k. sądzie »bwadowyn w Tar 


Ostrzega się przytem, iż termin po 
wyższy nie może bvć ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywrócosym. 

Kraków dna 20 li ea 1881. 

17235 1—3 Obwieszczenie. 

L 12828 W velu zatezpieczenia do- 
stawy szutru do pokrycia gośińców pań- 
stwowych w S'ryjskim okręgu budowni*zym 
na lata 1882 1 1883 odbędzie się na dniu 
25 października 1881 w e k. starostwie 
Stryjskiem rozprawa licytacyjna przez skła- 
danie ofert pisemnych. 

Dostawa w roku 1882 wyn -1: 

1. dla traktu Podbeskidskiego 1080 
metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 
1358 zł. 

2. dla traktu Stryjskiego 1020 matrów 
sześciennych w kwocie fiskaln j 890zł. 50 et 

Bliższe warunki licytacri. jak niemniej 
wykaz szczegółowy przestr.e2i, na które 
powyższy materyał dostawiony «yć ma, mogą 
być przejrzane w godzinach urzędowych w 
e k. starostwie w Stryjm, gdzie także oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 et. i w 
wadyum 5 pre. od ceny fiskalnej z wyra 
żeniem cen nietylko cyframi, ale także lite- 
rami w oznaczonym terminie najpóźniej do 
12tej godziny w południs wniesione być mają 

Oferty nieułożone według wzoru w $ 
46 waruaków licytacyi uwidocznionego lub 
niepodane w terminie wyznaczonym, nie 
hędą uwzględnione. 

Z e k. Starostwa 

Stryj dnia 9 października 1881. 
(7234 1—3) Konkurs 

L. 1015 © k., Rada szkolna okręgowa 
w Kałuszu rozpisuje niniejszem konkurs celem 
obssdzania posad nauczycielakich: 

Posady nauczyciela starszego szkoły 
etatowej mężkiej w Kałuszu z płacą 500 zł., 
posady nauczyciela młodszego szkoły eta 
towej w Wojriłowie z płacą 270 zł., posady 
nauczyciela młodszego w Perechińsku z płacą 
240 zł. 

Kandydaci a względnie kandydatki ma- 
jący uzdolcienie do szkół pospolitych mają 
swoje podania zaopatrzone w potrzebne do- 
wody wnosić za pośrednictwem tych Rad 
szkolnych okręgowych, pod których są Zwierz- 
chnością, d: e k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kałuszu lo ostatniego grudnia 1881. 

Z e. x. rady szkolnej okręgowej 

Kałusz 11 października 1881. 

(7086 1—3; E dy kt. 

L. 22138. O. k. sąd krajowy w Krako 
wie podaje do wiadomości, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Anny Rozalii Prokesch i Debory 
Petzenbaum przeciw Bezalelowi Rosenzwei- 
gowi o 300 zł, 250 zł., 100 zł. i 300 zł. z 
pn. odbędzie się w e. k. sądzie krajowym w 
Krakowie przymusowa sprzedaż realności pod 
l. 148] dz. VIII., i */, części realności pod 
1. 141 dz. VIII. w Krakowie położonych, przez 
publiczną licytacyę w trzech terminach duia 
22 listopada 20 grudnia 1881 i 1 lutago 1882 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 

Cenę wywołania realności pod l. 184 
dz. VIII. stanowi jej wartość szacunkowa w 
kwocie 4144 zł. 70 ct. w. a. cenę wywcła- 
nia */, części realneści pod l. 141 dz. VIII. 
wartość jej szacunkowa 58308 zł. "17/4 ct., 
poniżej których realności te sprzedane nie 
będą. 
è Wadyum 10°% ceny szacunkowej. 
Gdyby na tych terminach nikt t ce- 
ny szacunkowej nie ofiarował, wyznacza się 
celem ułożemia warunków lżejszych termin 
na dzisń 1 lutego 1882 o godzinis 8 pa 
południu. 

Resztę warunków licytacyjnych akty o- 
szacowania i wyciąg tebularny, w registra- 
turze sądowej a w daniu lieytacyi w biurze 
komisyi licytacyjnej przejrzeć można. 

Dla wierzycieli hipctacznych, którzyby 
po dniu 13 kwietnia 1881- do hipoteki waszli 
lub którymby uchważs licytacyę rozpisująca 


a 
a 


sprawie F-beyaaa Kachanowskiego przeciw 
Marysteie Rombertowskiej pto. 434 zł. Z 
bn. wykenaną będae epzekusyjna pabliczna 


sprzeda: "/, część: Tealnośc: pod 1. 66 dz III 


(gm IX. 175 176) w Krakewie w dniu 16 
hstopsdz 1881 o godzinie 10 rano, Z tem, 
Że ta realnosć za jakąbądź cenę sprzedaną 
będ ie. 

Wadyum wynosi 67 zł 50 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 


registraturze. 
Kraków 16 września 1881. 
(7080 1—3 Edyk t, 


L 7284. ©. k Sąd obwodowy w Tar- 
nowie wisdomo czyni, iż na skutek podznis 
e. k. uprzyw. galic. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie łącznie z Ale- 
ksandrama Br. Lewartowskim, Maryą Ciehul- 
ską i Hauryką Bielińską pod daiem 4 czer- 
wea 1881 l. 7284 wniesionego, dozwolił u- 
chwałą tntsjszosądową z dnia 30 czerwca 
1881 l. 7284. 

I. zaintabulowanie praw własności najpierw 
Władysława Br. Lewartowskiego a na- 
stępnie Aleksandra Br. Lewartowskiego 
Henryki Bielińskiejj Maryi CQiehulskiej 
i zakładu kredytowego włościańskiego 
względem dóbr Dobrucowa, Glinniki i 
Roztoki. 
ekstabulacyę */ części sumy 10000 zł. 
ze stanu "biernego dóbr Zimna woda, 
Roztoki i różnych sum. 
wydzielenia z dóbr Dobrucowa, 78 m»r- 
gów, 89 kwadratowych sążni; Glinnik 
65 morgów, 488 kwadrstowych sążni; 
Rozioki 32 morgi, 183 kwadratowych 
sążni utworzenia dla takowych 80 no 
wych ciał tabularnych. 
uwidocznienia tego wydzielenia przy hi- 
potece tychże dóbr Dobrueowa, Głlinniki 
1 Roztoki. 
przeniesienia długów z wyjątkiem *j 
części sumy 10.000 zł., na nowe ciała 
tabularne. 
jntabulacyi różnych sum pożyczkowych 
w stanie biernym nowo utworzonych 
majętności na rzecz zakładu kredytowe- 
go włościańskiego. 

Gdy wierzycieis Nussim, Beim, Szy- 
mona Tratner, Samuel Apfelbaum, Leib 
Fortner i Szeja Dembicer ze swemi wis- 
rzy:elnościami pa powyższych dobrach 
hipotekowani z miejsea pobylu są nie- 
wiadomi, przeto ustanawiając dla nich 
kuratora w osobie adwokata dr. Malaw- 
skiego z substytusyą adwokata dr. Sa- 
lomona w Tarnowie zaleca tymże, ażeby 
uste«nowionemu dla nich kuratorowi po- 
trzebne środki prawne do swej obrony 
udzielili, lub innego zastępcę dla siebie 
wybrali i o tem sądowi tutejszemu o- 
znajmili, w przeciwnym bowiem razie 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać- 
by musieli. 

W Tarnowie dnia 30 czerwca 1881. 
(0061 1-3) Ndy kt. 

L. 29920. ©. k. Sąd powiatowy miejsko- 
delegowany cywiluy w Krakowie uwiadamia 
nieobacaego i niewiadomo gdzie przebywa- 
Jącego pozwanego A. S. Kronepgolda, że w 
sporze, który przeciw niemu wytoczyła kolej 
pólnoena cesarza Ferdynanda o zapłacenie 
98 zł. a. w. z pm., ustanowionym został dla 
niego kurator w osobie Dra Wędrychowskie- 
go, celem zastępowania go, i że do pono- 
wnego spisu akt wyznaczone termin na 18 
listopada 1881 o godz. 10 rano, a zarazem 
wzywa go, aby na tym terminie w Sądzie 
tutejszym bądź osobiście bądź przez pełno- 
mo nika stanął, lub też ustanowionemu ku- 
ratorowi Dr. Wędrychowskiemu udzielił wła- 
ściwą informacyę. 

Kraków dnia 13 września 1881. 

(6765 ) Edykt. 

L. 10696. Samborski e. k. Sąd obwo- 
dowy nuwiadamia niewiadomych z życia i 
misisea pobytu Aleksandra Turzsńskiego, 
Jwię. Jakuba i Atanazego Błażowskich, Win- 
eautego Piątkowskiego, Maryaunę z P'at- 
kowskieh Wyszotrawkę, Maryę Jaworska Pie- 
trusiewisz, Anielę Słotyło SBielińską, Anuę 
i Józefa Jaworskich, Maryę Krzeczkowską, 
Józefa Wyszotrawkę, Teresę Turzańską, Ja- 


II 


> 
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VL 


nz a e a a ea DND 


kuba i Jana Martycz Jaworskich, Jędrzeja 
Piątkowskiego, Jana i Samuele Wyszotrawków 
właścicieli części dóbr Mielniczne powiatu 
Tarczańskiego a względnie tychże prawona- 
bywców, że z powodu odezwy e. k. miejsco- 
wej komisyi dia oznaczenia czystego dochodu 
z propinacyjnego prawa wyszynku w Turce 
z dnia 7 sierpnia 1881 do l. 4 celem zastę- 
powania ich przy rozprawie względem ozna- 
czenia czystego dochodu z propinacyjnego 
prawa wyszyubu i oznaczenia prawż zastrze- 
żonego w $. 4 ustawy z dnia 80 grudnia 
1875 w taj majętności ustanowił tymże ku- 
ratora ad actum p. Sobolewskiego, e. k. no- 
taryusza w Turee, zaś zastępcą tegoż p. dra 
Budzynowskiego w Samborze zamieszkałych, 
któremu to kuratorowi, wspomnianemu wy- 
żej, właściciele dóbr Mielniezńe potrzebną do 
zastępowania w tej sprawie informacyę prze- 
słać lub do komisyi miejscowej wyżej rze- 
czonej zgłosić się mają. 

Sambor dnia 16 sierpnia 1881. 

(7210; Ogloszenie. 

L. 17681. W Imieniu Jego Cesarskiej 
M sści! e. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł: na mo y $$ 489 i 498 sp. k. i $ 37 
u. p. że treść artykułu umieszczonego w nu- 
merze 18 czasopisma „Praca“ z dnia 7go 
października 1881 pod napisem: „Piechowski 
1 Cieszkowski“ i pod rapisem: „Krawcy samo- 
istri“ w ustępie cd słów: „A teraz korcna 
niegodziwości“ do słów: „sodzić na pasku“ 
zawiora w sobie znamiona występku z $ $ 
300, 302, 305 uk, zatem usprawiedliwieną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego kenfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechniamie tego artykułu, a za- 
brany nskład ma być zniszczony. 

L'sów dnia 9 października 1881. 


(7164) Edykt. 

L 10436. C. k. miej. deleg. sąd powia- 
towy w Złoczowie podaje w myśl $ 36 u- 
stawy z dnia 19 maja 1874 1. 70 dz. u. k. 
do publicznej wiadomości, że w celu rozpo- 
znania gruntów kolejowych i wpisania tychże 
do wykazu hipotecznego, mającego się ułożyć 
dla ©. k. uprz galicyjskiej kolei żelaznej 
Karola Ludwika, a w szezególności dla Unii 
kolejowych „Lwów, Taraopol* i „Krasne, 
Brody* wdraża się dotyczące dochodzenia. 

W biórze Nr. 3 sądu tutejszego składa 
się do przejrzenia sprostowane spisy i mapy 
przedstawiające położenie i granice gruntów 
kolejowych a to: 

a. na linii kolejowej Lwów, Tarnopol, 
położonych w gminach katastralnych: Kutkorz, 
Krasne, Firlejówka I część, Olszanka mała, 
Firlejówka II część, Ostrowezyk polny, Skwa- 


rzawa, Kniaże, Lackie małe, Jasienowce, 
Chylczyce, Złoczów, Strutyn, Zarwanica i 
Płuchów; . 


b. na lini kulejowej Krasne, Brody po- 
łożonych w gwinach katastralnych: Krasne, 
Ueiszków, Stronibaby i Pitrycze. 

Kdyktem tym, który się wszystkim u- 
rzędom gminnym  pomienionych powyżej 
gmin katastralnych doręcza, wzywa się wszy- 
stkich interesowanych, którzyby do gruntów 
kolejowych w tutejszym powiecie sądowym 
położonych, na podstawie jakiego prawa już 
nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę, odno- 
szącą się do stoaunka własności lub posia- 
dania wpis służebności gruntowych lub in- 
nego prawa rzeczowego, prawo własności 
ścieśalającego, aby się z roszczeniami swemi 
w terminie do daia 80go listopada 1881 w 
sądzie tutejszym tem pewniej zgłosili, gdyż 
zgłoszenia po tym terminie wniesione, będą 
z urzędu odrzucone. 

Złoczów dnia 26 września 1881. 
(7058; Bdy kt. 

„L. 4112. O. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie zawiadamis niniejszym edyktem nie- 
wiadomych z miejsca p bytu Jana Musiała 
i Łukasza Puchułę, że w sprawie egzekucyj- 
nej Sprzedaży dóbr Krasne ustanowił dla nich 
kuratora w osobie adw. Fechtdegena z sub- 
stytueyą adw. Alsa i pierwszemu w ich imie- 
miu ts. uchwałę z dnia 20 marca 1881 1. 
1565 wręczył. . 

Rzeszów 1 września 1881. 

(7099) Ogloszenie. 

L. 22035. 0. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwpwie, ogłasza niniejszem, że 
firma „Dawid Turnhsim* przedsiębiorstwo 
huty szklanej w Miłkowie w rejestr handlowy 
dla firm pojedynczych dnia 15 maja 1881 
wpisaną została i przy niej uwidoczniono, że 
właściciel Dawid Turnheim firmę swem imie- 
niem i nazwiskiem podpisywać będzie. 

Lwów dnia 21 meja 1881. 


(7124) Ogłoszenie konkursu. (3—3) 
L. 27278. 0. k. powiatowa Dyrekcya 
skarbu w Kołomyi ogłasza, że w drodze pu- 
blieznej konkurencyi jest do nadania hur- 
towna sprzedaż tytoniu i znaczkow stemplo- 
wych, połączona z kolekturą loteryjną lwo- 
wska, wiedeńską i berneńską, w Sniatynie. 
Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy- 
nosił w ostatnim roku 1880 28354 zł. 33 ct. 
zaś znaczków stemplowych 8188 zł. 58 et. 
razem 36542 zł. 91 et. i 
Przychód zaś tej hurtownej trafiki wy- 
nosił 377 zł., dochód kolektur loteryjnych 
po 5 pre. od sta, zaś od kolvktury berneń. 
skiej po 2 "a pre. od sta wynosił w roku 
1880 w przecięciu rocznie 245 zł. 96 et. 
Zarząd skarbowy zastrzega sobie wybór 
między oferentami, uwzględniająs jednak 
najkorzystniejsze warunki dla skarbu. 
Pisemne oferty, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. i w wadyum, względem 
hurtowni 100 zł, względem kolektur lote- 
ryjnych w kwocie 80 zł, razem w kwocie 
180 zł., można wnieść najdalej do 9 listo- 
pada 1881 do 2giej godziny po południu do 
e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. 
Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Ko 
łomyi i w c. k. Nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego kołomyjskiego. 
O. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
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(7155 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6009. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaja do wiadomości, że na prośbę 
Dyrekeyi Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie na zaspokojenie zaciągziętych 
15 rat z pożyczki po 3 zł. a. w. i resztują- 
cego kapitału 22 zł. 46 c. a. w. z pn. przy- 
musowa sprzedaż realności egzekutów Miko- 
laja i Dońxi Kutnych w Wybudowie pod 
N. D. 25 N. Rep. 4067 zastawnie opisana, 

| ciała tabularnego nie stanowiąca w drodze 

ilicytacyi w terminach 21 października 1881, 
22 listopada 1881 i 23 grudnia 1881 tu w 

le. k. Sądzie powiatowym każdym razem 
o 9 godz. rano przed-ięwziętą będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
ennkowa tej realności 600 zł. a. w. 

Każdy chęć kupienia mający, winien 
do rąk komisyi lieytscyjnej złożyć wadyum 
w gotówce w kwocie 60 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
każdego dnia w zwykłych urzędowych go- 
dzinach w registraturze Sądu tutejszego 
przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kozowa 27 sierpnia 1881. 
(1153 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5545. ©. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie pcdsje do wiadomości, że na prośbę 
Dyrekcyi Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowia i zaspokojenie zaciągniętych 


W Kołomyi dnia 5 października 1881. | z pożyczki 9 rat po 18 zł. 9 et. a, w. a 9 


(7133 3—3) Edy kt. 

L. 20437. O. k. sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu podaje niniojszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 1200 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realne ści 
pod lk 286 now 215 star. na Zagr. miej. 
w Drohobyczu położonej, dłużnika śp. Krzy- 
sztofa Piroszki a właściwie tegoż oświadezo- 
nych spadkcbierców własnej, w tutejszym | 
ck. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz gminy miasta Drohobycza dnia 24 
października 1881, 28 lstepadz 1881 i 28 
grudnia 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano w B Nr. 5 z tem przedsięwziętą zosta- 
nie, że na pierwszych dwóch termina«h re- 
alność ta tylko za cenę wywołania 10186 zł. 
91 et. w. a. lub wyżej takowej, zaś na trze- 
cim terminie tukże i niżej ceny szacunkowej, 

Wadyum wynosi 10%, ceny szacunko- 
wej. Resztę warunków jakoteż akt ocenienia 
i wyciąg tabularny przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

O ezem się strony i wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby d piero po dniu 16 
kwietnia 1881 jako dniu wydania wyciągu 
tabularńego prawo hypoteki na sprzedzć sie 
mająoej realności rabyli, lub którymby z ja- 
kiego bądź powodu uchwała licytacyę zawie- 
rająca lub późniejsze uchwały doręczone być 
nie mogły zawiadamia. 

Drohobycz dnia 19 września 1881. 
(7154 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5546. O. k. Sąd pewiatowy w Ko- 
zawie podaja do wi: domoścj, że na podaną tu 
prośbę Dyrekeyi Zakładu kredytow. włościańsk. 
we Lwowieizasp kojenie zaciągniętych z poży- 
ezki 9 rat po24zł.a. w., oraz resztującej po- 
życzki w kspitale 258 zł. 74 et. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności egzekuta Fedka 
Żukowskiego w Wybudowie ped N. d. 67 
N. rep. 89 zastawnie opisaca, ciała tabular 
nego nie stanowiąca, w terminach 21 paž- 
dziernika, 22 list pada i 23 grudnia 1881 
w c. k. Sądzie powiatowym w Kozowie, każ- 
dym 1azem 0 9 godzinie przed południem 

jewzięta będzie. 

Ai S A stanowi kwotę 400 zł. BW. 

Każdy chęć kupienia mający winien. 
jest do rąk komisji licytaey Jnej złożyć wa- 
dyum w kwocie 40 zł, reszta warunków 
licytacyjnych mogą być każdego czasu w 
urzędowych godzinach w registraturze Sądu 
powiatowego w Kozowie przejrzane 

Kozowa 11 sierpnia 1881. 


L. 14111. 
Celam wydzierżawienia poboru 


grudnia 1882 lub też da końca giu : 
Dyrekeyi skarbu w Sambcrze w doiach mżej 
Ceny wywołania rocznego czynszu 8% 
Wadyvm składać się mające wynosi 1 
Oferty pis-mne zaopatrzone w wadyu 
lieytacyi dotyczącego przedmi stu 
skarbu w Samborze. 
Biiższa wsranki licytseyi mogą b 


w Samborze i w nadzorach straży s*arbowej 


a 

E 

(=) 

4 

E 0: od 

*ręg : 
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Drohobycz 


Stryj II [12476 


|tensyi Samuela J jny 


©głoszenie licytacyś, 

podatku zo aey cego od mięss, tudzież 

szczu w okręgach dziesrżawnych niżej poszwzegoluioayeh ną czas od 1 
gga Ja grudnia 1883 lub 1884 odbęd cje 

niżej wyrsżone: 

0 pre. ceny wywołania. 

m winny być wniesione do godziny rozpoczęcia 

dzierżawy do rąk naczelaica e, k. powiatosej Dyrekcyi 


Cena wyWedkliia 
rocznego CZYNSZU 


ct. 


rat po 18 zł. a w. i resztującego kapitału 
157 zł, 77 ct. w.a. z pn, realność egzekuta 
Daniela Karazza w Wybudowie pod N. D. 
56 N. Rep. 68 zastawnie spisana, dotąd 
ciała tabularnego niestanowiąca, w drodze 
przymusowej lieytacyi w terminach 21 paź- 
dziernika 1881, 22 listopada, 1881, 23 gru- 
dnia 1881, każdym razem o 9 godz. przed 
południem w tutejszym e. k. Sądzie przed- 
sięwziętą będzie. 

Cona wywołania stanowi warteść sza- 
cunkowa tej realności w sumie 600 zł. a. w. 

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest do rąk c. k. E misyi licytacyjnej żłożyć 
kadyum w kwocie 60 zł. a. w, resztę wa- 
runków lieytacyjnych mogą być każdego czasu 
w zwykłych godzinach urzędowych w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kozowa 30 sierpnia 1881. 
(7152 3—3) Obwieszczenie 

L 4967. 0. k. Sąd powiatowy Kozowa 
powiadamia, że na podarą tu prośbę Dyre- 
kcyi Zakładu kredytowego włościanskiego we 
Lwowie i zaspekojenie zaciągniętych 14 rat 
od pożyczki oraz resztującego kapitału 190 
zł. 22 et. a. w. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności egzekuta Andrucha Jaremki w Wy- 
budowie pod N. D. 54 N. Rep. 67 zastawnie 
opisana, ciała tab:larnego dotąd nie steno- | 
wiąca, w terminach 21 pażdziernika 1881, | 
22 listopada 1881, 23 grudnia 1881 tu w! 
c. k. Sądzie powiatowym każdym razem į 
o gudz. 9 z rana w dr.dze licytacyi prz:d- í 
sięwziętą będzie. i 

Cene wywołania stanowi wartość tej 
realności 1200 zł. a. w., każdy cbęć kupie- | 
nia mający winien złożyć do rąk komisyj 
lieytacyjnej wadyum w kwocie 120 zł. a. W., 
resztę warunków |legtacyjpych mogą być 
każdego dnia w zwykłych urzędowych go- 
dzinach w registraturza e. k. Sądu pow. w 
Kezowie przejrzane. 

C. k. Sąd powistowy. 
Kozowa 30 lipca 1881 
3—3) dbgłoszenie. 

_ L. 2648. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje nin ejszym do publicznej wia- 
dom:ści że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa nubliezna Ssprzedeź realności 
l 818 top. 172 w Starejseli Dmytra i Do- 
mintii Dobromilskieh własnej, ciała tabular 
nego nis stsnogizcej, na zaspokojenia pre 
Freilicha w kwocie 


(7004 3—3) 
wina i mo- 
stycznia do końca 
się w e. k. powiatowej 
na licytacya. 


(7067 


ozaaczonych publie: 


yé przejczane w e k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 


w Samborze, Stryju i w Drohobyczu. 


Licytacya odbędzie się od go- 
dziny Śmej rano do Zgiej po 
południu w e. k. powiatowej 
Dyrekeyi skarbu w Samborze. 


od 
wina 


et. 


| zł. 


20 


26 października 1881 


27 października 1881 


U. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 


Sambor dnia 1 października 1881. 


Qarta Lwowska Nr. 233 z dnia 13 października 1861. 


|28 zł. 48 ct. z pn. dnia 9 listopada 1881 

i IŻ grudnia 1881 li tylko za lub wyżej cesy 
szacunkowej 100 zł. w. a. zas w daiu 25 
styeznia 1882 i poniżej tej ceny, każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rana pod warunkami 
które w tu sąd registraturae przejrzanemi 
być mogą. l 

Wadyum wynosi 10 zł. w. a. 

Starasól 21 czerwca 1881. 

z iwieszczemie. 

n 28697. C. k. powiatowa Dyrekcya 
Skarbu w Tarnopolu odaie fna GE 
publicznej wladomości, że lizytacya podatku 
konsumcyjnege od mięsa i wina w okręgu 
dzierzawczym M:kulińce, na lata 1882, 1883 
i 1884 obwieszezeniem z dnia 29 września 
1881 l 20684 na dzień 20 października 
1881 rozpisana, uchyloną zostałą, 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 

Tarnopol, dnia 7 października 1881. 
(7165 3—3) Obwieszczenie. 

L 5685. C. k. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce w sprawie egzekucyjnej Katarzyny Jasz- 
czur przeciw Józefowi Matys o zapłacenie 
80 zł. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż 
w drodee publiczkego przetargu połowy go 


L. 14502. 


Wykaz ©. 


spodarstwa włościańskieg o pod lk. 12 w Ped 
manasterzu położonego, wyksz hyp. 797/, 
i 58/, objętego dłużnika Józefa M:tys wła- 
snego w dwóch na dzień 20 października, 
23 listopada 1881 o godz. 10 rano każdym 
razem w zabudowaniu tegoż sądu wyznaczo- 
nych terminach z tem, że cenę wywołania 
stanowi cena szacunkowa 113 zł. 30 ct po- 
ręrzne 11 zł. 30 ct. w. s. że powyższe go- 
spodarstwo w tych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej sprze- 
danem zostanie, że dla wierzycieli, któzymby 
uchwała sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po dniu 6 sierpnia 
1881 prawo zastawu lub inne prawa rzeczy- 
we do spizedać się mającego gospodarstwa 
nabyli, kurator w osobie c. k. Betaryusza 
pana Teofila Waydowskiego ustanowionym 
został, że nakoniec wyciąg hypoteczny, akt 
oszacowania i inna wsransi w registraturze 
sądowej prz glądnąć, zaś o stanie tabularnym 
w urzędzie hypotecznym a o zaległych po- 
datkach w ek. urzędzie podatkowym w Bóbr- 
ce przekonać się można. 
Z e. k. sądu powiatowego 
w Bóbree daia 14 sierpnia 1881. 


(7105 3—8) 


—— 


Wydzierzawić się mającego prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła 


i wyrębywania mięsa w niż 
do tych miejscowościami! na ezas od 1 
milezącego przedłużenia tej dzierzawy 


lub bezwarunkowo na trzy lata to jest od 1 


z e 


P.datex | Wydzie 


| robierać| datek kon. 


(ena a| | Rok, 


ej poszczególnionych okręgach dzierzawnych z przynależnemi 
stycznia 1882 do końca grudnia 1882 z prawem 
na dalsze dwa lata to 


jest do końca grndnia 1884 


stycznia 1882 do 31 grudnia 1884 


konsum- |czawić ma | wołania | ma być | miesiąc, Władza i miejsce 
Okręg cyjty ma ljący się po-] czyli | złożone | i dzień gdzie lieytacya 
dzierzawny roczny w odbyć się odbywać się 
wedle ta- sumeyjny | czynsz | kwoc'e | mającej będzie. 
ryty od licytacji 
| p—— zł. eL 


20 paźdz er 


Krystynepol III mięsa |1605 160 50] nika 1881 , 
l a e od 8 go C. k. powiatowa 
s za ~ |ziny zran: Dyrekcya Skarbu 
Sokal ur mięsa [2921 72| 292| 50|do 2 godz.| w Brodach. 
| po południu 


C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 


Brody dnia 80 września 1881. 


L. 12577. O AGzioS NON 


©gloszenie licytacyi. (7008 3—3) 


Celem wydzierżawienia nobcru podatku konsumeyjasgo od mięs: tudzież wina i moszczu 
w okręgach dzierżawnzch niżej poszczegółnionych na czas od 1 stycznia 1882 də końca 
grudnia 1882 lub też do końc: grudnia 1984 z prawem wypowiedzenia, lub bezwarunkowo, 
cdbędzie się w c. k powiatowej Dyrekeyi skarbu we Lwowia w dniu niżej oznaczonym 
publiczna licytacya. 

Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wy.ażone, 

Wadyum składać się mające wynesi 10 pre. ceny wywołania 

> Oferty pisemze zaspatrzone we wadyum wiany być waiesione najdalaj do 24 paź- 

dziernika 1881 do godziay 2 po południu do rąk Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu we Lwowie. 

Bliższe warunki lieytscyi mogą być przejrzane w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
wa Lwowie lub n Nadzorów straży skarbowej, 


Podatek 


Osr 
> god mięsa 


dzierżawny 


Liczba porządkowa 


Jw mieście Gród- 
ku według II 
a w przynależ- 
nych 46 miej- 
scowościach we- 
dług HI klasy 


Gródek z 47 miej- 


Cena wywołania rocznegi 
czynszu 


z rana do 2 po po- 
łudniu w c. k. po- 
wiatowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie 


od mięsa | od wina 


1 | scowościami taryfowej 
Sze erzec z 28 miej- | od mięsa we- 
2 | scowościami R dług III 


Winniki z 18 miej- 


3 Stów.Ś laid) 
aj Rozdół z 13 mej 
4 


Stowi g ismi 


| Żyda zów z 28 miej-4 
TR EE ETA 
Szczerzec 
Kulików z 33 miej- 
scowościami 


1881 BĄIUI3:zpzed ozcę 


Zółkiew 
Dawidow & miej 
scowości 


| Nawarya z 25 ule] 
8*6woŚc ami 


' Lwów rayon z 39 miej 
seewościami 


Chodorów et Strzeliska | 


12 | 50 miejscowości 
18 | Nawarya 
Lwów rayon 39 miej- 
14 ! seowości 
Chodorów i Brzo- 
15 | zdowce 
Bóbrka z Podhoro- 
„dyszczem, Mi oła- 
Jowem. Staremsiołem 
16 | i Wybranówką. 


©. k. powiatowa. dyrekeya 
Lwów dnia 28 września 1881. 


T881 *ĄtMiatzpzed 0798 


skarbu 


(7070 1—3 Edykt. 

L. 14545. ©. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaja w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1 96 Dzpp. do powszechnej wia- 
domośsi że wskutek prośby Maryi z Pobi- 
dińskich Bulik o utworzenie nowego ciała 
tabulsinego dla realności pod 1 121 w Prze- 
myśli na Błoni, w Przemyskim powiecie są 
dowym i w tamtejszej gm nie podatkowej 
położonej składającej się 1. z parceli budo- 
wlanej l. kat. 526 w objęteści 6lkw. sązn. 
2. z parceli gruntowej l. kat. 821/1 8. z par- 
celi gruntowej 1. kat. 829/2 w obszarze 162 
kw. sązn i 4. z parceli giuntowej |. kat. 
830 1 morg. 1400 kw. sążn. w łącznie prze- 
strzeni 2 morg. 23 kw. sążn. e. k. sądowi 
obwodowemu w Przemyśu poleeonem zosta- 
ło, ażeby temża wygotował pr .jekt otworzyć 
się mającego ciała tabularnego, któryto pro- 
jekt w tymże c.k. sądzie obwodowym przej 
rzanym być może, a od daia 1 listopada 
1881 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od daia 1 listopada 
1881 począwszy, nowe prawa własności, Za- 
stawu i inne prawa hipoteczna na wyż opi- 
sanej nieruchómości jako nowe ciało tabu- 
larne dv księgi gruntowej wciągnąć się ma- 
jącej, tylao przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione 
uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 

a) na zasadzie praw, przed dniem o0- 
twarcią tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam- 
że stosunków własności i posiadania bez róż- 
nicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpisa- 
nie lub przepisanie, przez sprostowanie 0z- 
naczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipote:znych, czyli też w inny sposób nastą- 
pić ma: | 

b) jaż przed dniem otwarcia nowego 
ciała tebulzrnego na nieru.hom.ści tej, lub 
naj jj częściach, nabyli praw zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz- 
nego przydatne, o ile prewa t>, jako należą- 
ce do dawniejszego stanu biernego wpisana 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta- 
bularnego wciągnięte nie zostsły aż:by w c. 
k. sądzie obwodowym swoje oznajmienia do 
dniaż25 grudnia 1881 tem pewniej wnieżli, 
ileże w przeciwnym razie utracą prawa po- 
pierania oznajmić się mających roszczeń prze- 
eiw osobom trzacim które na mocy nieza- 
przeczonych wpisów w nowej księdze grun- 
towej zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę że obowiąz- 
ku zgłoszen'a ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabulasnej 
juź do uzytku słażyć nie mającej lub załat- 
wienib sądowego widocznem jest, lub że ja- 
kie podanis stron odnoszące się do teg» pra- 
wa do sądu wni.sionem zostało, tudzież że 
restytucya lub przedłużenia powyższego ter- 
minu dla pojedynczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnis 12 lipca 1881. 

(7166 1—3) Edykt. 

L. 4585. Na zaspokojenie wierzytelno- 
ści 500 zł. z pn. odbędzie się tutejszym są- 
dzie w dniu 18 listopada 1881 o godz 10 
rano lieytacyjna sprzedaż realności włościan 
skiej pod lk. 88 w Pawłosiowie dłużników 
Aleksa dra i Anny Słuckich własnej. 

Wadym wynosi 100 zł. 

Realność za jakąkolwiex bądź cenę sprze- 
daną zostanie. 

Bliższe warunki i wyciąg 
dostarczy registratura. 

C k. sąd powiatowy 

Jarosław 17 lipca 1881. 
(7161 1—3) Obwieszczenie. 

L 5572. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje do wiadomości że na prośbę egze- 
kucyę prowadzącej Basi Barab sz i zaspoko- 
jenie wierzytelności 47 zł. a. w. z pn przy- 
mus: wa sprzedaż realncści egzekuta Andrucha 
Iwaszkow vel. Krawiec w Słobodz e pod N. 
D. 95 zastawnie opisana, dotąd ciała tabu- 
larnego nisstarowiąca, w drodze publicznej 
licytacyi w term nach 21 października 1881, 
22 listopada i 23 grudnia 1881, każdym ra- 
zem o 9 godzinie rano tu w e. k. sądzie 
p:zeds'ęwziętą będzie. 

Cenę wywołania stanowi się na 672 zł. 
a. w., każdy chęć kupienia mający winien 
jest do rąk komisyi licytacyjnej złożyć wa- 
dyum w gotówce 87 zł. 20 et. w a; reszta 
warunków licytacyjnych może być każd+go 
czasu w zxykłych godzinach urzędowych w 
tutejszej registraturze sądowej przejrzaną 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kozowa 20 sierpnia 1881. 
(1177 1—3) Edyk t. 

L. 40863. © k Sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi Peisecha Gold- 
berga 5080 zł. z pn, odbędzie się dnia 10 
listopada 1881 o godz. 10 przed południem 
przymusowa licytacya do Mojżesza Berlstei- 
na wedle Dom. 95 psg. 37 n. 25, 26 i 27 
hae należącej połowy realności pcd l. 277 
m. we Lwowie położonej, na którym termi- 
nie ta połowa realności nawet niżej ceny 
wywołania 10319 zł 25 et sprzedaną zo 
stanie, że jako wadyum kwita 300 zł. zło- 
żoną być ma, — akt oszacowania i warunki 


tabularny 


8 


licytacyjna w registraturze sądowej przejrzeć 


pochodzenia; z fundacyi Głowińskiego dla 


lub odpisać wolno, nareszcie że dla nieobe-, szlachty i nieszlachty, wreszeia z fundacyi 


enych wierzycieli Jana Jakimowicza, Bar- | t. z. 


bary Winniekiej, Pelagii Jazimowiczowej, 
Stanisława Mościckiego, Mikołaja Boem, Fany 
Löwenstein, tudzież dla wszystkieh tych, któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 9 listopada 1880 rzeczowe pra- 
wa na wspomnianej połowie realności nabyli. 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jaxiegobądź 
powodu doręczore być nie mogły, adwokat 
dr. Raabe kuratorem, a jego zastępcą adwa- 
kat dr Goldberg mian wzny został. 

Lwów dnia 17 września 1881. 

(7176 1—3) Ekdykt. 

L. 56792. ©. k. lwowski Sąd krajowy 
czyni niniejszem wisdomo, że w załatwieniu 
prośby Anny Flsszeczki i Agnieszki Sliwiń- 
skiej de praea. 80 si-rpnia 1880 |. 39777 
uchwałę z daia 18 września 1880 1 89777 
dozwolono z+intabulowznie Anny Sliwińskiej 
zam. Flaszeczkiej w */, częściach a Agvie- 
szkę Sliwińskę w 5/, częściach za właścicieli 
realności pod l. 479%/, położonej, z domu 
murowanego i gruntu do drogi kleparow- 
skiej 179 od drogi publicznej pod dębem 
689 zawierającego, składającej się na imię 
Franciszka i Maryany małż, Zapuchły wedle 
Dom 194 pag. 290 n. 14 i pag. 298 n. 18 
haer w ust. 5 dotychczas zaintabulowsnej. 

Ponieważ mi>jsce pobytu oświadczo - 
mych spadkobierców Magdaleny Kołaczowej, 
Jana Truskawieckiego, Franciszka i Mary 
anny Zapuchłów jest niewiad mem. przeto 
e. k. Sąd krajowy dla tychże tutejszego adw. 
Dr. Skowrońskiego ze zastępstwem przez 
adw. Dr. Bobownika kuratorem ustanowił, 
i temuż powyższą uchwałę tabularną doręczył. 

Lwów dnia 8 stycznia 1881. 

(7076 1—3) L. 47327. 
Ogloszenie konknrsu. 

Cəlem nadania stypsndyum z fundacji 
$. p. Dra Adama Morawskiego, o rocznych 
65 zł. w.a. ogłasza się niniejszem konkure. 

Stypendyum to przezraczene jest dla 
ubogich uczniów szkół ludowych, którzy przy- 
najmniej p'erwszą klasę z postępem bardzo 
dobrym ukończyli; nadane stypendyum je- 
dnak pobierać może stypendysta aż do ukoń- 
czenia naux w szkołach publicznych. 

Kandydaci winni wnieść podsni» swoje 
na ręce Dyrekcyi szkolnej, do Wydziału kra- 
jowego napóźniej do 15 listopada b r. i za- 
łączyć metrykę chrztu, Świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież ostatnie świa - 
dectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaulicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księztwem Krakowskiem 

We Lwowie dnia 30 wrzśnia 1881. 
(7042 1—3) L. 43467. 

Ogloszenie konkursu. 

W celu nadania stypendyum z funda- 
cyl Wgo Mikołaja Aywasa, utworzonej na 
pamiątkę bytności Najjaśniejszego Pana w 
Galicyi w r. 1880, ogłasza się niniejszem 
konkur: 

Stypendyum to wynosi 50 zł. rocznie, 
i przezuaczone jest wyłącznie dla ubogiego 
młodzieńea pochodzącego rodem z teraźniej 
szego powiatu Horodeńskiego, a oddającego 
się nauce w szkołach publicznych, w jakim- 
kolwiekbądź zawodzie. 

Prawo nadawania stypendyum służy 
JE. IW. hr Ludwiko»i Wodzickierau byłe 
mu Marszałkowi krajowemu 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednietwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
i załączyć metrykę chrztu na dowód, że po- 
chodzą rodem z powiatu Horodeńskiego, 
dalej świadectwo ubóstwa i ostatnie świa- 
dectwo szkolne. 

Termin do wniesienia podań oznacza 
się po dzień 15 listopada b. r. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielsiena 
Księztwem Krskowskiem. 

We Lwowie dnia 29 września 1881. 
(7196 2—3) Obwieszczenie. 

L 4864. W spraw e Gotilieba Tausig 
przeciw Anezlowi Auerbach o 198 zł. 79 ct- 
w. a. z pn odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 19 października 1881, ewentualnie 16 
listopada 1881 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem przymusowa licytscya na- 
leżącej do Anczla Auerbach połowy realności 
pcd lk. 188 w Kopyczyńcach p łożonzj. 

Na obu terminach przyjętą będzia tylko 
cena szacunkowa wynosząca 1120 zł. 49 et. 
z pn. lub wyższa. 

, Wadyum wynosi 20'/, ceny szacunko- 
wej. 

Resztę warunków, akt oszacawania i 
ekstrakt tabularny można przejrzeć w tutej- 
szym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce dnia 2 września 1881. 
(7044 2-—3) L. 47256 
Ogłoszenie konkursu. 

W eelu nedania stypendyów z fundacyj 
t z. konwiktowych po 210 zł. i 157 zł. 50 
ct. w. 3., ogłasza się niniejszem konkurs. 

Z tych przeznaczone są stypendya z fun- 
dacyj Zawadzziego, Russyana, Matrzyńskiego 
i Potockiego dla młodzieży szlacheckiego 


Krakowskiej zskordonswej dla mło- 
dzieży pochodzania nieszlacheckiego. 

Ubiegać się mogą o takowe uezniowie 
publicznych szkół średnich i wyższych, wno- 
sząc podania swoje za pośrednictwem zakłańu 
do którego na nauki uczęszczają do Wydziału 
krajowego, a to najdalej do 15 listopada b. r. 

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa uależycie zatwier- 
dzone i dowody dobrego postępu w naukach, 
mianowicie zas świadectwo z ostatniego pół- 
roeza szkolnego. 

Ubiegający się o stypendya przezna- 
czons dla młodzieży pochodzenia szlachec- 
kiego, mają nadto załączyć wywód szlachectwa; 
èi nakoniec, którzyby zamierzali ubiegać się 
o stypendya jako krewni, fundatorów, wiani 
również tę własność swoją wiarygodnie 
udowodnić. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galiegi 
i Lodomeryi z Wiel. Ks. Kraxowskiem 

We Lwowie dnia 30 września 1881. 
(1203 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4606. ©. k. sąd powiatowy Uhnow- 
ski zawiadamia, że w dniach 24 października, 
24 listopada i 20 grudnia 1881 każdym ra- 
zem o 10 godzinie rano na pokrycie preten- 
syi zakładu kredytowego wł sścianskiego we 
Lwowie sprzedawać będzie realność ciała ta- 
bulzrnego nie stanowiącą pod l. 5 w Nowo- 
siołkach przednich położoną do spadkobier- 
ców po Mikołaju Bajbaku należącą, oszaco- 
wang na 800 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Uhnów 10 września 1881. 

(7213 2—3) L. 9065. 
Degloszenie konkursu. 

Calem obsadzenia posady e. k. padin- 
żyniera w randze VIII klasy i kilku posad 
icżynierów w raudze IX klasy, a ewentual- 
nie adjunktów budownietwa w randze X 
klasy z systemizuwanemi dla tychże pobo- 
rami w galicyjskiej państwowej służbie bu- 
dowżiezej rozpisuje się niniejszem konkurs 
do końca psździernika 1881. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winni wnieść swcje podania zaopatrzone w 
dowody kwalifizacyi i znajomości języków 
kraowych w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum e. k. Namiestnictwa 

Z Prezydyum e. k. N+miestnietwa. 

Lwów dnia 7 października 1881. 
(7170 2—3) Edykt. 

L. 3231. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowi3 podaje do publicznej wiadomoświ, że 
w celu zaspokojenia wierzytelności Adama 
Wescłowskiego w kwecie 260 zł. w.a. z pn. 
przeprowadzoną zostanie w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod l. 604 w 
Pomorzanach położonej, nieobjętej masy 
spadkowej śp. Jana Merkuna własnej, w ter- 
mitach dnia 31 października 1881, dnia 24 
listopada 1881 i dnia 19 grudnia 1881 ksż- 
dym razem o godzinie 10 przed południem, 
która na pierwszych dwóch terminach wyżej 
lub za cenę szacunkową, zaś na trzecim i po- 
niżej tejże najwięcej oflarującemu sprzedaną 
zostanie 

Cena szacunkowa wynosi 45 zł. w. a. 
wadyum zaś 4 zł. 50 ct w. a. 

Resztę warunków lieytacyjnych, nie- 
mniej też akt opisania wzmiankowanej real- 
ności wolno przejrzeć w tusądowej registra- 
turza, 

C. k. sąd powiatowy 

Zborów dnia 10 maja 1881. 

(7175 2—3) L. 8899. 
Ogłoszenie konkursu. 

W cełu obsadzenia pos dy nauczyciela 
w szkole kucia koni połączonej z nowo urzą- 
dzoną szkoł, weterynaryi we Lwowie, roz- 
pisuje się niniejszem konkurs do końca paź- 
dziernika 1881 

Do powyższej posady. zaliezającej się 
do posad rangi IXtej przywiązaną jest eta 
towa płaca w rocznej kwocie 1000 zł., tudzież 
rołowa dodatku aktywalnego t. j. rocznie 
kweta 150 zł. 

Nadto otrzyma rzeczony nauczyciel 
wolne pomieszkanie w lokslneściach szzoły. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
przedłożyć podania swoja w należytym czasie 
do Prezydyum ce. k. Namiestnictwa i wy- 
kazać w szezególneści: wiek, odbyte nauki, 
dokisdną znajomość języka polskiego a nadto, 
że posiadają dyplom weterynarski. 

Z Prezydyum e. k. N:miestnietwa 

Lwów dnia 7 października 1881. 
(7126 2—3) Edykt. 

L. 15853. ©. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaja w myśl ustawy z daia 25 
lipea 1871 1. 96 dz. pp. do powszechnej 
wiadomośc:, ża wskutek prośby c. k. Prokura- 
toryi skarbu imieniem gr. kat. «erkwi Na- 
rodzenia Chrystusa o utworzenie nowego cia- 
ła tabu!arnego gruntu l. top. 2778/8499,3500 
w niwie Chodorówka w Tarnopolskim po- 
wiecie sądowym i w tamtejszej gminie po- 
datkowej położonego, składającego się z prze 
strzeni dwóch morgów 685 sążni a właści- 
wie po petrąceniu wziętych z niego 352 sąż- 
niQ) na nową Zbsrażką drogę 383[] sążni 
składającego się obecnie z trzech kawałków, 
z których pierwszy graniczy na wschód z 


| 


Kazimierzową drożyną, na południe z polem 
Eliasza Postryshacza, na zachód z głęboką 
doliną a na północ z polem Michała Szyń- 
skiego, dragi kawałek na wschód z drogą 
Nowozbarazką, na południe z polem Grzego- 
rza Majki, na północ z polem Michała Szyń- 
skiego a na zachód z Kazimirzową drożyną, 
trzeci kawałek zaś na wschód z drogą Ru- 
sianowińską, na południe z polem Majki, na 
zachód z drogą Nowo Zbarszką a na północ 
z polem Michała Szyńskiego, c. k. sądowi 
obwodowemu w Tarnopolu poleconem zosta- 
ło, ażeby tenże wygotował projekt otworzyć 
się mającego ciała t«bularnego, któryto pro- 
jekt w tymże e. k. sądzie obwodowym przej- 
rzanym być m>że, a od dnia 30 września 
1881 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia 1 sierpnia 
1882 począwszy, nowe prawa własności, za- 
stawu iinne prawa hipoteczne na wyż opi- 
sanej nieruchomości jako no”e ciało tabu- 
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma- 
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione, 
uchylone być mogą. 

, Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, klórzyby: 

a. na zasadzie praw, przed dniem 
otwarcia tego nowego ciała tabularnago 
nabytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hipotecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma, 

„,. b. już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego ma nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, 
służebności lub iune prawa do wpisu hipo- 
tecznego przydatne, o ile prawa te, jako 
należąca do dawniejszego stanu biernego 
wpisana być mają, a „rzy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w ck. sądz e obwod. w Tarnopolu swoje 
oznajmienie do dnia 1 kwietiia 1882 tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie, 
utracą prawo popierania oznajmić się ma- 
jących roszezeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 

„ , Nakoniee czyni się uwagę, że obo- 
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załztwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, 
tudzież że restytucya lub przedłużenie po- 
wyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejsca nie ma. Lwów dnia 19 lipea 1881. 
(7148 2—3) Obwieszczenie. L. 7739. 

„ C. k. Sąd powiatowy w Nisku przed- 
sięweźmie w dniach 7 listopada, 7 grudnia 
1881 i 10 stycznia 1882, każdym razem po- 
cząwszy od godziny 10 z rana egzekucyjną 
sprzedeź realności pod l. ©. 11 w Korabrnie 
położonej, stanowiącej cialo hipct. wykazem 
l. p. 28 objęte. 

Zakład wynosi 50 zł. w. a. warunki 
lisytacyjne i odnośne akta złożone w Sądzie 
do przejrzenia, 

Nisko dnia 1 października 1881. 

(7174 2—3) L. 47764. 

Ogloszenie konkursu. 

Celem nadsnia stypendyów z zapisu śp. 
Andrzeja Žal hockiego, o rocznych 168 zł. 
w. è., ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest prze- 
dewszystkiem dla ezłonków rodziny Gizińskich 
tak z męskiej jak z żeńskiej linii, po nich 
zaś dla członków redziny Zalchockich. 

Ewentualnie nadane będą również sty- 
pendya po 1:5 Zł. rocznie, przeznaczone dla 
ubogiej uczącej się młudzieży, synów szlachty 
polskiej, uczęsz*zających do szkół publicz- 
nych w kraju istsiejących. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
2a pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada b. r, i załączyć do- 
wody pochodzenia z rodziny Gizińskich lub 
lub Zalehockich, a względnie wywód szla- 
chectwa polskiego, dalej metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne. 

Stypendyści tej fundacyi winni nauki 
swa odbywać w kraju i nie mogą równo- 
cześnie pobiarać wsparcia z jakiejkolwiek in- 
nej fundacyj, 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi 

i Lodomeryj z Wiel. Ks. Krakowskiem 

We Lwowie dnia 4 października 1881. 
(7147 3—3) Bdykt 

, L. 7181. ©. k. sąd powiatowy w Le- 
żajsku oznajmia, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Ruchli Wang w resztującej kwo- 
cie 80 zł., dnia 13 poździernika, 17 listopada 
i 22 grudnia 1881, kaźdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod Nk. 187, w Dembnie pełożo- 
nej, na 115 zł. oszacowanej do Jana Piwcia 
należącej. Zakład wvnosi 11 zł. 50 et. Wa- 
runki licytacyjne i odnośne akta złożone 
w sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk, 25 sierpnia 1881. 


Ogloszenie. 
554. Dochodzenia miejsewe w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata- 
strslnej Ostobuż, Korczów i Sałasze powiatu 
sądowego Uhnowskiego, rozpoczną się w 
pierwszej dnia 27 października. w drugiej 
dnia 28 października, w trzeciej dnia 81 
października 1881, każdy kto ma ini:res 
prawny w zbadaniu stcsunków posiadania, 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjsśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne u2na. 

Uhnów dnia 2 października 1881. 
(7078: Ogloszenie. L. 17422. 

W Imieniu Jego Cesarskie: Mości! e, k. 
sąd krajowy dla spraw karnych orzekł: na 
mocy $ $ 489 i 498 sp. k. i $ 37 u. p. że 
treść artykulu umieszczonego w numerze 19 
czasopisma „Batkiwszczyna* z dnia 1go paź- 
dziernika 1881 pod napisem: „Boronim sia” 
w ustępie od słów: „Majże z kożdym dnem“ 
do słów: „uju szkołu distanut* zawiera zna- 
miona występku z $$ 300 i 302 uk, zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez e k. 
Prokurstora rządowego konfiskata tego cza 
sopisma 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpewszethnianie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów dnia 5 października 1881. 
(1216 1—3 Edykt 

1.2656 Sąd Żurawieński sprzeda d-opą 
licyticyi 8 listopada i 24 listepada 1881 
o godzinie 10 reno, przynajmniej za cenę 
szacunkową 630 zł., dnia 22 grudnia 1881 
o gəz 10 rano zaś za cenę dorównywuiącą 
wysokości wszystkich mx realncś"i niżej rv- 
mi nionej ciężących długów najwięcej cfa- 
rującemu realność Alejzeg» Wstkowskiego 
pod l. k. 45 w Żurawni» peł żoną. ciało ta- 
bularne stanowiącą, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Władysława Pestępskiego w kwocie 
100 zł. z przyn leżnośsiami. 

Zakład wynosi 63 zł. a. w. Resztę wa- 
runków, tudzież akt oszacowania i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w registraturze; 
uratorem niewiadomych i późniejszych wie- 
Tzycjeli pen Edmund Opolski notarjusz 4u- 
rawieński. 

È C. k. Sad powiatowy. 

Zurawno 81 Sierpni: 1881 
(7220 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1282. Jego Excelencya pan Prezy- 
ent e. k. wyższego Sądu kiajowego miano- 


(1229) 
L 


9 


IL. 11743 


(7226 1—3) 
Celem wydzierżawienia 


L. 22208. 


Edykt. 


y Ogłoszenie licytacyi. 
Nestorko Podolski rolnik z gioszenie licytacy 


(7209) 
poboru nodstku korsumeyjnego od mięsa, wina, moszczu vin- 
Truskawca uchwsłą e. k. Sądu obwodowego | nnego i owoc wego w okręgich dzierżawxvyeh niżej a ©lnior; a na rek 1882 z mi 
w Samtorze z 6 września 1881 |. 11728 | ezącem cdnawieniem n: dalsze dwa lata ti. 1883 i 1884 lab bezwamnntkawo ra trzy lata 
marnetrzwcą uznany, kuratoram ustanowiony | a to na czas od 1 stycznia 1882 da koń -a grudnia 1884 ołbsdzie się-w e. k, powiatowej 
Antoni Biłas gospodarz z Truskawea. | Dyrekcyi skerbı w Sn kx w dniach niżej oznaczonych publ czna licytacya, ; 
C. k Sąd. powiatowy | Ceny wywołania roznegi czynszu są niżej wyrażcne. 

Drohobycz dnia 16 września 1881. Wadysm składać sę mziące wynosi 10 procent ceny wywołania. 
(7225 1-—3) Edykt Oferty pisamne zaopatrzone w wadyum winny być wniesiona do godzi y Żgiej po 

L 5740. 0. k. Sąd powiatowy w Turce | południu dnia lieytacyę poprzedzającego do rąk Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi 
zawiadamia niniejszem, że na zaspokojenie | skarbu w Śs:=oku. j `: 

Bliższe warunki licytaeyi mogą być przejrzane w e. k powiziowej Dyrekcyi skarku 
w R tež u e. k. nadzorów straży skarbowej w Sanaku, Lisku, Dobromiłu, Brze- 
zowie, „Jaś! 


pretensyi Dyrekeyi zakładu kred. włościań- 
skiego we Lwowie przeciw masie nieobjętej 
po $ p Hryniu Chomin przez kurstorz Stz- 
sia Chomin i Dmytrowi Chomin pto 86 zł. 
76 ct. a. w. z pn, odbędzie się w śe! 
tutejszym w dniach 25 października, 25 li- 
stopada i 27 grudnia 1881, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż '/, części realności pod Nr. 118/14 
150/11 w Tsajach położcnej, z tem iż na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 


się mającego rocznego Lirytacya od 

czynszu dzierżawnego [będzie się w e k. 
= powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu 

w Sanoku od go- 
dziny 9 rano dc 
1 po południu 


ądzowa 


Otręg dzierzaw 2y 


z iłośsią miejscowości Uwaga 


Pu 


od mięsa | od wina 


Liczba vorz 
Klasa taryfy 


GE wywołasia uiścić 


trzecim także poniżej tei sprzedaną zostanie. oe N "7 R 
Cena wywołania 150 zł. wadyum 15 -a a * 
zł. a. w. Reuto warunków lioytaeyjnychj 1 sowościami UI | 840 60 | co 
można w registraturze tutejsz. sądu przejrzeć, - ————— — 2 
Z c. k. sądu powiatowego. Dębewice z 10 miej- E - > 
Turka dnia 18 września 1881. aż: -towaściami 5 16 Ż 
ERY 03 nia Dvbromil z 45 miej. a 
L. 4007. C. k. Sad powiatowy w Pod-| 3 | seswściemi „ | 3700 309 S 
hajeach podzje do publicznej wiadomości, że - = m | S 
ku zaspekojeniu pretensyi Wolfa Topp pto Kołaczyce z 7 miej- k 
98 zł}. z pn., odbędzie się w tutejszym Są- 4 spew eśrjs mi „ | 1108] 55 : 2 
| azie w dniach 26 października, 23 listopada Kresno z 46 miej- 
Toe T godz | Ao a | „ {8050 350 z 026, miejsoowośe 
z rata przymusowa pubłiczea sprzedaż ! - > m L = Jasta st 
E Wilhelma i Anny KAAS po- Lisko z 29 mieisro. | n E 
łożonej pcd Nr. 38 na Staremmieście obok Ś © dbać _» _| 2100 = wydala ido 
Podhajec. Cenę wywołania stanowić będzie Lutowiska z 27 miej e Sanockiego 
kwota 730 zł, a wadyum kwota 73 zł. aw.| 7. | senwościami Ne 76 okręgu well opqł 
Protokół zastawniczego opisania dotyczącej Sloan: zamian = — To ME 
realncści i reszta warunków licytacyjnych | g Ai ki | 55 27% peźdojernii 
może być przejrzaną w registraiurze tutej. | — === - E EN a |. 28 PER” 
szego sądu. Rybotycze z 22 miej- 1 
Podh:jece dnia 30 czerwca 1881. 9, ge: wościami a 300 
Spa). - „al C. k. powistowa Dyrekeya sksrba 


L. 7594. Sprzedaż realności wiejskiej 
27 morgów gruntu obeimuiącej pod Nr. 8 
w Beekersd f koło Podbajee połcżonej, na 
1370 zł. cszacowanej, wedle wykazu hipote- 
| Znego 15 własność Piotra Cewe stanowiącej, 


S:xsck duja 6 reździeraika 1881. 


C E eyc 


D A 


Doniesionia prywatne. 
celem przymusiwego ściągnięcia wieżytelno- 


ści Hersza Falschberga w kwrcie 620 zł. w. 


woz Each epa gaela Maim Stanislas Gwałosiisti Aini, 


zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- © godz. 9 przed południem na miejscu w || 
MARCHAND - TAILLEUR 


sięgłych w roku bieżątym przy c k. Sądzie Beeksdo:f; wadyum wynosi 50/, ceny sza 
obwodowym w Tzrnopolu, prezydenta Sądu curkowej, w terminie tym realność ta nej- 
tegoż Lucyliana Krynickiego przewodniezącym | więcej dającemu pozkytą zostania bez wzglę- Rae St-Michel, 28, Kruxelles. Rue de la Chapelle, 2, Ostende. 
a e- k radców sądów krajowych Ksrcla | du na cenę szasurkową w całości lub czę- A l'honneur d'informer sa nombreuse clientèle de ville, de la province et de l'étranger qu'elle vient 
Willaux e, Emila Nemsthy, Karola Porschiń. | ściami, resztę w:runtów lieytacyi w tusądo- | || de recevoir des premières maisons d”Angleterre et de France, un assortiment de nou- 
skiego, Kajetana Kopacz i Antoniego Rein wych aktach przejrzeć można. O czem się veautės qui dófie toute concurrence, tant comme choix que comme prix et qualité. Cette MAISON se 
wartb, zastępcami przewodniczącego Sądu | *szystk:'ch interesowarych tudzież chęć ku- ||| distingue particulièrement par le bon gout et lêlégance de sa coupe 

Ex-premier coupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris. 
Envoi dechantillons a toute demande. 


przysięgłych. pienia ma ących zawiadamia, 
Prezydynm c. k. Sądu obwodowego. C. k. Ssd powiato sy 
Mersone1 10 peździernika 1881 P dhaira 26 września 1881. 


Ces. król. uprzyw. kolej 


(5119 39- 48) 


alic. Karola Ludwika. 


Rozpisanie konkursu 


w celu obsadzenia 80 rozmaitych posad służbowych, rezerwowanych dla wysłużonych c. k. podoficerów w myśl ustawy 
z 15. Kwietnia 1842 Dz. p. p. Nr. 60. i gy 


150) L. 14643 ex 1881. 
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Uwaga dla wszystkich kategoryi : kwaterowe wyznacza się w braku pomieszkań. 


Dyrekcya ruchu. 


DAŁ Finn 


otrzymał już materye na sezon jesienny i zimowy i poleca takowe po najumiarkowańszych cenach. 


Próby ma żądanie franco. (6553 10—?) 


z- 
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ulica Mickiewicza L6 Lwów, dojrzałe i słodkie, świeżo rwace, jak niemniej brze= Piękna realność we Lwowie, młodzieży, o słabościach męs- 


skwinie, gruszki i jabłka rozsyła w koszy- | kich, (wydanie ill) można nabyć 
Poleca swoją nagrodzona ma WYStA= | kach o 5 kilo za pobraniem L zł. 50 ct., za moża) | przestrzeni sążni Cj 612 — składająca się z placu, u mnie za I zł., za pobraniem pocz- 
wach krajowych pracownię ornamen- | niem, zaś należytości z góry po 1 zł. 46 et. franco z domem — oficyną z przyna!eżytośsiami i znaczne- towen I zł. 15 et. Także udzie- 


++ 00 —6—%-% 
+ 0—0—0- 0-0 


tów i rzeżb z drzewa. À do każdej stacyi po-ztowej. (681: 6—10) | mi dochodami. lam rady listownie 
Wykonuje wszelkie roboty należące ło artystycznej | MEd ww. MSR4QG fi nnzsże=n= i Jem Wiadomości udzieli właściciel Łazienek j 
sztuki tego zawodu, mające służyć do upiększeń sa- właściciel winnie w Wersehetz w Banacie).' sw. Anny. (6727 18- 3) Pr. Ant. Berger 


lonów, jakoteż wszelkie ozdobne sprzyty kościelne. 


ma p Zaméwieni a TME e OFER EFE 
d Obwieszczenie. 
L. 4605. 


ulica Karola Ludwika 1. 7 Igie piętro. 
(6257 16— ?) 
2000000660 a a a 
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ms- | INUGKUNA =x 


kuracyjne z Wóslau 
szczepów włoskich. 


NOOCOOH>OOL] |) 


Pierwszy transponi 


Sjodzp "let De- ) H C. k. uprzyw. galicyjski 


dtto. smażonycb iBrathåringe) 


Minogów Sousen Zakład kredytowy włościański. 


Sard ne francuskich w oliwie 
U dtto, p onna Podaje się do wiadomości, że z powodu wydawanych obscnie Poleca takowe w miejscu jako | 

Salami dtto. | iia za zezwoleniem W. e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 3 peździer. | też i na prowincję. 

dtto. brunświckich nika 1881, L. 5122, Listów dłużnych i Obligacyj komunalny: h , Zsmówienia uskutecznia odwrotnie 
Słoniny se" tg pięćprocentowych, Zakład kredytowy włościański udziela í W rgs KL 
Syrów "lowych zwykłe pożyczki hipoteczne na 8/, zaś dla gmin jako t kich F, ~ Królikowski 

y > pół Emeunialskich na 2% rocznie. | ° 
Limburgakich | we Lwowie. 


otrzymał i poleca jako przysmaczki Procent zwłoki od rat, niepłaconych w terminie oznaczonym, 
To oriadań wynosić będzie o 1°% wyżej nad ustanowioną stopę pożyczkową, 
zatem przy pożyczkach zwykłych 9'/,, zaś przy pożyczkach ginin- 


Karol Werner nych 80/, od st» rocznie. 


Pożyczki dawniejsze mogą być ua żądanie dłażuików w dro- 


(6489 24—7) 


l 
| 
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i Bony. Wszelkie zamówienia uskutecznia ia natychmiast. 
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HERBATY 


M" =" nne | m i listem pochwalny. 


Plomba balzamiczna do zębów. Że ws: :ystkich plomb dotychczas używanych. plomba 
baizamiezna okazała się najpraktyezniejszą, 1) jest ona bardzo łatw+ w zastosowaniu; 2) 
jes: nieszkodliwą ; 3) dokładnie wypełnia otwór w zębiej 4) natychmiast twardnieje; D nie 
podlega rozkładowi ; 6) miazdcy zębowej ani też zęba nie niszczy ; 7) ae pruchnie- 
nie j psucie się zęba i nerwu zębowego, w skutek czego nie odnawia się b l zęba. 

Esencya aromaty ezna do płukania ust, Kilka kropel dodanych do wody, daje bar- 
dzo przyjemne, orzeźwiające i wamaeninjące dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny 


zapach w ustach, zębom przywraca białość i curoni od psucia się ; jest jako środek toaleto- 
E wy bardzo poszukiwana. = A p =, 
= A sencra mi towa, ilka kropel dodanych do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
rossyjskiej. US! Balta, — Dzęste E ust aE i a e zębów i osadzaniu kon ‘50 | 

Pasta miętowa do czyszczenia zębów, Oprócz przyjemnecą smaku nadaje zębom 
ZEG Łaskawe zlecenia odwrotną Pa biatość, usuwa kamień i kwas. —*3 
! EA 1p 1 Fasta aa zęby roślinno-alkaąliezna — "Pasta odznacza się przyjemnym zapać chem i "smakiem, 

TENTARA wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białość, zobojętnia kwasy i wzmaenia dziąsła zbioru majowego 

i jako środek toaletowy jest niezbędną. . i (5880 16—9) poleca 


Pastylki aromatyczne do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu,  Szcze- 
góinie -~ się osobom palącym tytoń i H AB na = ada z ust, RU jedna —5 
pudełko $ c : —50 


EA sę. un aii €> H 
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"la kilo angielskie ciast do herbaty 

Alberty L. Czyńskiego z Jarosławia „ 1.20 


BAK” Taskawe z ecenia odwrotna porztą. 
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NOZE PAM. kupuje i spra 3 0Co0OO00000006G0 
Senon oant i Š ] a i wszystkie efekta i monety 5 enne aaeine | 
Kayson | » kj k— pod warunkami rajprzystzpniejszemi =" BR R inogrona | 
OINETEZTS 6 LISTY KIPOTECZNE, $ fesławskie | 
Karawasowa r ANC pN "ww y Kap E" un 4* 
Gampow. perłowa p DATE jako też <A. PEC szczepu 

JAW „ AWB EE codziennie świeże, otrzymuje i rozsyła naj- 


Ierbz śą Souchong czaroa zbiór majo- 
wy, w oryginalnych chińskich skrzynecz- 
kach i ołowiu opakowana, ważąca bez 
opakowania 400 gramów, czyli W, funta 
wied. 3 złr. 50 ct. 


Wysiewki herbaciane */4 kilo s 1.20 


5°, DB IE Listy hipoleczne, 


5 wi „ARA prawa z dni» l lisca 1868 (Dz. p. P.. XXXVIII, Nr. 93) 
M | pajwyżs A post. z dma 17 Ra 1871 r. mogą być pa do lekowa- 
niski vitłów fendusznvy<h, pupilarnęch, kaucyj małżeńskich wojskowych. 


staranniej opakowane w koszykach do 5 ki- 
i lowych po zł 3.50 franco i 
Równie przez czas winobrania 


(do 15 października) bardzo dobre a tanie 


z najl. herb 50 i; Stołowe ww i ma a> mna za „hó- 
Sia 2 A Aa e? di ü i wadya są W tymże kantorze do nabycia. nigler* do 5 kilowy koszyk po zł. % w, a. 
odwrotny po, 4 4 Zrzysitzie polecsnis a prowineyi wykonają Nie horan ADES pa gł franco do ostatniej pocziy rozsyła Mandei 
pakowania nie liczy si Ti nursie dziesny w. boo dol: szanta prowizyi. 16930 4 r) j 
TE d ' St. Markiewi 
© FALAREN EE Ete W e £ E RERE AMEE we Lwowie, Rynek lá 
Z drukarni Wł. Łozióskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera Papier : z e. k. uprzyw. fabryki papieru „Schlóglmók 


